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„Czaas* — leży jednak w Cżoui innem, leży w tem, 
że w wiełkich masach ludowych rozpoczął się 
zwrot ku solidarności narodowej, ku 


Przy ostatnich | pozytywnej pracy, że chłop polski zapowiada się 


wyborach sejmowych zwyciężyli wszyscy, —|w kaja dodatnim w tej pracy narodowej czynni- 


nawet konserwatyści. Widocznie zwy- 
cieżyli, kiedy „Czas* zapewnia uroczyście, Że 


kiem. Otóż ci konserwatyści są tak niepoprawni 
w swoim narodowym idealizmie, że dla nięgo bez 


konserwatyści nie mają „poczncia* tego apad-| wahania, od pierwszej zapowiedzi zwrotu w poli: 


ku, którego dopatrywaliśmy się w zmniejszeniu 
ich mandatów do Sejmu i parlamentu. 
— Nam się zdawało, że jeśli stronnictwo ma w 


tyce ludowej poświęcili swój interes 
stronniczy, swoją liczbę mandatów, 
swoją większość sejmową i bynajmniej 


jednem i drugiem ciele ustawodawczem przez|w tem nie widzą swego upadku czy początku 


lat z górą 30 większość, zapewniającą mu wła- 
dzę i wpływy w krajn, — i jeżeli potem, w 


upadku. Jeżli zapowiedź się spełni, jeśli ladow- 
cy wstąpią do Koła polskiego w Wiedniu, a w Sej- 


dwóch latach, utraci nagłe tyle swoich manda-| mie lwowskim zasiędą do pracy, będze to sukces 


tów, że z większości zapchnięte zostaje do roli 
mniejszości, — to stronnictwo takie u- 
pada. Do twierdzenia tego upoważniała nas 
powszechna, „utarta* opinia, że partya, zwięk- 
szająca liczbą swoich mandatów w reprezenta- 
cyach, zwycięża, a jeśli zwycięża, to oczywiście 
musi to czynić czyimś kosztem, musi mieć przed- 
miot zwycięstwa, — a więc musi być także 
ktoś pokonany, W tym, specyalnym wypadku, 
konserwatyści stracili najpierw przy powszech- 
nem głosowaniu lwią część mandatów na rzecz 
ludoweów i demokratów, i to, co do pierwszych 
awłaszcza, po bardzo zaciętych i rozpaczliwych 
walkach. Przy wyborach sejmowych „odstąpili* 
już swoim przeciwnikom bolesną dla siebie 
część mandatów, bo gdyby tego nie byli zro- 
bili, strata ich byłaby jeszcze dotkiiwszą Coś 
tam jeszcze uszczknęli Rusini, demokraci utrzy- 
mali swój stan posiadania, i panowie konser- 
watyści stopnicli w Sejmie, gdzie znajdą się w 
mniejszości, 

„Czas* dowodzi w bardzo pouczającym arty- 
kule p. t. „Wszyscy zadowoleni*, że konserwa- 
tyści, chcąc dać dowód uznania swego dla na- 
wróconych na wiarę narodową ludowców, od- 
stąpiłi im część swoich mandatów sejmowych. 
Zupejnie jak Baron w „Przyjaciołach* Fredry, 
co to „odstąpił* swojemu sąsiadowi ostatnią 
swoją wieś, bo nie mógł odmówić jego natar- 
czywej prośbie, 

Autor artykułu „Czasu* nie wiele potrzebuje 
do „pocieszenia się“ po ostatnich wyborach. 
-Zazidrościmy mu-op i. humore=A więc 
najpierw cieszy się, że narodowi demokraci o 


ogólno narodowy tak wielki, że konserwa- 
tyści cieszyć się mogą tylko, o ilo mn nie 
tylko nie przeszkodzii, ale nawet wprost do niego 
się przyczynili, a w tym sukcesie będzie dla nich 
także źródło takiej siły moralnej, która im 
ubytek, mandatów sowicie nagrodzi*, 

Bywało nieraz na bożym świecie, że młode 
stronnictwa, wnoszące do polityki więcej zapału, 
niż praktyki życiowej, dosiadały pegaza i wje- 
żdżały na nim na arenę publiczną, aby wiel- 
kiemi ideami zasypać zbrojnego w puklerz wła- 
dzy przeciwnika. To już bywało... Ale żeby — 
przepraszamy za wyrażenie -4 wyjadacz poli- 
tyczny, na stare lata, zrzncał swoją poczerniałą, 
tni ówdzie od uderzenia kopii załamaną zbroję, 
i zamiast korda władzy, ujmował w dłonie dźwię- 
czną lutnię i śpiewał o poświęceniu swojego 
stronniczego interesu na ołtarzu „ogólno-naro- 
dowym*, — to zdarza się niesłychanie rzadko. 
A właśnie takie, godne olimpijskich bogów wi- 
dowisko, dał nam „Czas“, dzięki „zwycięstwu“, 
oczywiście „moralnemu“ swoich przyjaciół poli- 
tycznych przy ostnich wyborach. 

Trzydzieści lat prawili demokraci o patryo- 
tyźmie ludu, o potrzebie zajęcia się jego losem, 
i zrównaniu praw jego i t. p. — i oto dopiero 
teraz, gdy lud spracowaną dłonią sięgnął po 
swoje prawa, zapałali konserwatyści do niego 
strzelistą miłością. Późno to trochę, — pod na- 
ciskiem, — ale, jak na starych, a zatrwardzia- 
łych grzeszników, to i spóźniona skrucha coś 
będzie warta, naturalnie jeżeli będzie... szczera. 

„Epilog poetyckich wywodów „Czasu“ przy- 
biera już nieco mełancholiczno -elegijny cha- 


mało nie ponieśli klęski we Lwowie i że nawet | rakter. 


sam prezos Koła był tam przy wyborze powsal., 


żnie Zagrożony. No, ale prezes wyszedł z kam- 
panii bardzo gładko, a narodowi demokraci na 
czterech, stawianych przez siebie kandydatów, 
przeprowadzili trzech. Jeżeli to ma być dla kon- 
serwatystów powodem do nciechy, — to tem le- 
piej, bo obie strony cieszyć się - będą równo- 
cześnie, 

Kraków także daje „Czasowi* powód do za- 
dowołenia. Konserwatyści byli tutaj na tyle 
dowcipni, że nie postawili własnych kandyda- 
tów, lecz pożyczywszy ich sobie na targu wy- 
borczym, adaptowali ich dla pokrycia chwilo- 
wej potrzeby. Wprawdzie nie przeprowadzili 
ich; przeciwnie, narazili ich na upadek, obja- 
wiający się w skandalicznie małej, uzyskanej 
dla nich liczbie głosów, — ale tutaj powód do 
uciechy tkwi głębiej, Oto, jeśli Kraków miał 
aprobować „odstępstwo* dawnych trzech swoich 
posłów, którzy z obozu konserwatywnego wy- 
stąpili, to powinien ich był w całym komplecie 
wybrać ponownie. Tymczasem jeden z nich nie 
został wybrany. „Czas* zapomina jedynie o 
tym drobnym szczególe, że ten trzeci, były po- 
seł sejmowy, jnż jako kandydat zjednoczonych 
komitetów demokratycznych, został rok przed- 
tem wybrany posłem parlamentarnym, a obecnie 
do Sejmu nie kandydował wcale. Jeżeli więc 
zwycięstwo całej listy kompromisowo-demokra* 
tycznej w Krakowie także jest źródłem ncie- 
chy konserwatystów, to, o ile znamy usposobie- 
nie krakowskich demokratów, nie będą oni 
mieli powodu do zakłócania im z tego powodu 
dobrego humoru. 

„lstotno, pruwdziwe źródło zadowołenła, jakie 


„Konsrewatyśći — pisze alif artykułu — wie- 
dzą to doskonale, że ludowcy nie pójdą — jak się 
wyrażają demokraci — „w ich służbę”, że będą 
samoistnym czynnikiem, że pomiędzy nimi a kon- 
sbrwatystami nie braknie różnie w calach i takty- 
ce postępowania; ale różnice te łatwiej się wy- 
równają przy wspólnej pracy, niż wśród 
namiętnej walki klasowej, która zawichrzyła kraj. 
Stąd ich lepsza na przyszłość dla kraju nadzieja, 
stąd prawdziwe wewnętrzne zadowole- 
nie.“ 

Nie chcemy konserwatystom zamącać tego 
zadowolenia, zwłaszcza gdy w końcowym ustę 
pie autor „zadowolonych“ daje do zrozumienia, 
że stronnietwo jego, nie widząc innego dla sic- 
bie wyjścia, godzi się ze swoją przyszłą rolą 
mniejszości. Różnice w zapatrywaniach. na tę 
kwestyę między nami a nimi ograniczają się 
zatem jedynie co do terminu, w kfórym kon- 
serwatyści tę nową rolę objąć i zagrać po- 
winni. 

Niech „Czas* pocieszy się zapewnieniem, że 
1w tej kwestyi wypadki przyspieszą decyzyę. 


Rewolucya w Haiti. 


Z wyspy antylskiej Haiti, starej Hispanioli 
Kolumba, nadchodzą znów wieści o krwawych 
gwałtach, rozruchach i walkach. Widownią ich 
jest zachodnia część tej cudownej wyspy, ró- 
wiiającej SIĘ co do obszaru Galicyj, stanowiąca 
republikę czysto „murzyńską również pod urzę- 
dową nazwą Haiti, podczes gdy część wscho- 
dnia tworzy republikę mulatów San Domingo. 


konserwatyści mają z ostatnich wyborów — pisze| Rząd tego państwa murzyńskiego odkrył podo- 
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Brwi mu się ściągnęły groźnie, oczy zatmigo- 
tały złowieszcze, twarz przybrała wyraz dzi- 
kiego roznamiętnienia i na czoło wystąpiły pą- 
sowu plamy. 

— Eto tak nielzia!.. Eto... 
nie znajesz kak tak!... 

Miał już wybuchnąć jak należało, puścić wo- 
dze sprawiedliwemu oburzeniu, ale niestety tam, 
w przeciwległym końcu stała, zaczywała się 
właśnie fatalna dla niego awantura. 

Zmiewoiona pokojowem usposobieniem swego 


cto, czort Grał, 


Nie, biedny porucznik |... On „so wsiakoj swo-|Stefka Zuza Onuczkowa, zepchaęła męża że 
łoczin* miewał do czynienia, — z takim nie- |stołka i z bezprawnej bliskości zaatakowała 


krzyżowanym łotrem jeszcze nie. 
Sam już nalewał Sobie koniaku do szklanki, 


Lutka Kudralskiego energicznie. 
— Ja szwagra o jedno.. żeby szwagier Taz 


wypijał duszkiem raz, dwa, trzy, cztery razy, | przestał sobie nami gębę wycierać, bo ja na 
pchał do ust jakiś kawał mięsiwa, jakby się |to, jak Bóg w niebiel.. 


imścił nad jadłem za doznawane niepowodzenia 


Pokazywała mu palce rąk mocne, suche, ko- 


i z hazardem po raz trzeci zabierał się do le-| ściste. 


karza cyrkułowego. 


— Ja cudzego nie ruszę, ala co swoje, to 


— Da pasłuszajtie, czort pabiery, doktor, |jak na to poszło z pod wątroby dobędę! Krzy- 


wy wied” jeszczo nie sawsiem pjany!.. 


wdy nie ścierpię, a za pyskowanie to też znaj- 


Ale wszystko pod słońcem ma swoje grani- | dę pysk!.. 


ce; cierpliwość Żotikowa wyczerpała się osta- 
tecznie. 


On jadł dużo, pił jeszcze więcej; wszystko |mam, teżem nie z masła, żeby mnie lizać 0z0-, precz, precz!.. 


Odsuwał się od niej przezornie. 


Kraków, Sroda 
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bnu nowy spisek rewolucyjny przeciwko „panui 
jącemu* obeenie prezydentowi Nordowi i tłum 
go na razie okrutnem: wprost represyami. 

Tego rodzaju wypadki bynajmniej nie należą 
do rzadkości na aej przez naturę tak hojnie 
wyposażonej wyspte. Przeciwnie, odkąd po stra- 
sznuem powstaniu niewolników murzyńskich prze- 
stała ona być kolonią europejską i zdobyła so- 
bie polityczną niezawisłość — spiski, rewolucye 
i wojny domowe są tam na porządku dziennym, 
a groźniejsze tego rodzaju wstrząśnienia powta- 
rzają się co kilka lat, zwłaszcza w murzyńskiej 
części wyspy, we właściwem Haiti, a niemniej 
często zachodzą także zatargi z państwami Eu- 
ropy. Obecna rewolucya jest też właściwie tyl 
ko dalszym ciągiem podobnych zaburzeń, jakie 
miały tam miejsce w roku 1902, po wyborze 
rządzącego do dziś dnia prezydenta Aleksisa 
Norda. Jak wówczas, tak i dzisiaj głową rewo- 
lueyjnego ruchu jest generał Firmin. Pobity 
wówczas przez prezydenta schronił się on 2a 
granicę, skąd obeenie usiłuje podburzyć ludność 
do nowego buntn, widocznie w tem przeświad- 
czeniu, że sześcioletnie już rządy. Norda aż 
nadto jej się sprzykrzyły. I rzeczywiście też, 
jak wnosić można z depesz, pozyskał dużo zwo- 
lenników i to głównia wśród murzyńskiej „inte- 
ligencyi*. Lecz i prezydent Nord ponownie dał 
dowód, że z nim niełatwa sprawa. Znalazł} on 
w swoim szefie sztzbu i obecnym ministrze 
spraw wewnętrznych, generale Lecomte, po- 
wolne a bardzo enerfyiczne narzędzie i wraz 
z nim też rozpoczął przed tygodniem okrutną 
wprost kampanię przeciwko rzeczywistym i do- 
mniemanym spiskowcom. Już w pierwszym dniu 
po wykryciu spisku stracono bez śledztwa i 
sądu kilkunastu obywateli, wśród nich osobisto- 
ści cieszące się ogólnem poważaniem, jak trzech 
braci Coliceu, ‘a których jeden był aptekarzem, 
drugi artystą, trzeci literatem, dalej lekarza 
Lamotte i jego teścia, Merovó, oraz generała 
Alluption. Gwałt ten wywołał wielką panikę 
wśród ludności stolicy. Wielu skompromitowa- 
nych Inb i takich, którzy może do spiskn nie 
należeli, lecz obawiali się teroryzmu rządowego, 
schronili się do zagranicznych poselstw i kon- 
sulatów, zwłaszcza do francuskiego i nie- 
mieckiego. ` 

Iz tą chwilą rozpyczął sią drugi akt drama- 
tu. Rząd przezędcnyja zorda twierdzi, ża konsn- 
laty io popierały retch Spiskowy, że ma w ręku 
listy, pisano przez generała Fiumnia do spi- 
skowców z konsulatu francuskiego — i wobec 
tego żąda wydania mu wszystkich, którzy się 
tam schronili. Z takiem semem żądaniem wy- 
stąjiono także względem konsulatu niemieckie- 
go, równocześnie zaś zagrożono, że jeśli konsu- 
laty odmówią wydania zbiegów, zmuszone zo- 
staną do tego siłą broni. W mieście Gonaives 
zaś, pospólstwo wierne prezydentowi, uprzedziło 
już wykonanie tej groźby i na własną rękę zaa- 
takowało konsulat fruneuski, gdzie również znaj- 
dowało się dużo zbiegów. Równocześnie zaś 
kiwawe cgzekucye trwają dalej; przed kilku 
dniami rozstrzelano znów 27 rzekomych spi- 
skowców, w zaburzeniach ulicznych zaš zabito 
podobno także kilkunastu obcych poddanych, 
zwłaszcza francuskich. 

To naturalnie dało powód do ostrego zatargu 
z dotyczącemi państwami. Do stolicy Port au 
Prince przybyć miał dziś krążownik niemiecki 
„Bremen“, a każdej chwili spodziewane tam są 
także krążowniki fraucuskie, angielskie i pół- 
nocno-amerykańskie. 

W dawniejszych tego rodzaju wypadkach wy- 
starczało zupełnie pojawienie się zagranicznych 
okrętów wojennych i skierowanie ich dział na 
gmachy rządowe w Port au Prince, ażeby przy- 
wrócić do równowagi umysłowej władców tej 
republiki i zmusić ich do uszanowania praw i 
interesów obcych poddanych. Czy i tym razem 
tak będzie, trudno jeszcze przewidzieć. Słychać 
bowiem, że ów generał Lecomte zamierza pójść 
za przykładem prezydenta Wenezueli Castra i 
stawić opór w nadziei, że obrażone państwa 
europejskie z obawy przed zabójczym klimatem 


rali się ich przeforsować, tupiąc nogami, rozbi- 
jając kieliszki, tałerze; Socki zo swoją partyą 
próbował przeprowadzić kandydaturę do czci 
ogólnej kapitana straży ogniowej; z pośród zaś 
powszechnego wrzasku, harmidru i nieładu, ni- 
by muszla ślimaka podrzucona w górę wzbu- 
rzosemi bułwanami ocoanu, wypłynął Siusiulski 
z kieliszkiem w drobnej dłoni, krzycząc ile mu 
tchu w zapadłej piersi stało: 

— Panowie, panowie! Za zdrowie niebo- 
szczyka!.. Wiwat nichoszczyk!.. Niech żyje, 
niech żyje!... 

I oto Tramszowa, jakby czekająca tylko na 
ten moment sposobności skoczyła z pianą na 
ustach. 

lego dia niej już było zanadto. 

Siedziała dotąd cicho w kąciku, chowała co 
mogła do kieszeni, podsuwała swemu Kryspi- 
nowi co smaczniejsze kąski, ale gdy oto, tuż 
prawie nad tromog porządnego obywatela byle 
jakiś tam rządea meldunkowy pozwalał sobie 
na herezyę!... 

— Jezus Marya... Chrześcijanie katolicy!... 
Narodzie w Boga wierzący !.. Zamknijcież gębę 


Odejdź siostra, odejdź, bo ja teź rąk dwoje jtemu chłystkowi, który Śmierci wrąga!.. Precz, 


dookoła niego na stole wyschło i opustoszało | reml... 


zupełnie. Miał już dosyć i wódki i piwa i wi- 
na i mięsiwa i śłedzików; najwięcej zaś doku- 
Czyłą mu niekończąca się rozmowa. 


Kałastrofa zawisła na włosku. 
Ci, którzy wyli: — wiwat doktor! — przy- 
puścili, że należy zgłuszyć nieporozumienie i 


— Eto tak nielzia, eto tak niewazmożno, eto |rozwarli gardła jeszcze szerzej; zwolennicy Ma- 


tak, czort znajet, ezto takoje!... 


stla nie roznmiejąc szlachetnej inicyatywy, sta- 


Duch nieboszczyka siedzi jeszcze 
między nami, ciało jego w grobio się przewra- 
ca, niawierna żona amanta za stół posadziła I... 
Zamęt zapanował po tem już zupełny. 
Ten i ów cniemiał na chwile. ten i ów zro- 
zumiał, że baba szczeka pijana, gęba Siusiul- 
skiego znikła wśród głów skupionych bezła- 
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tej wyspy, nie posuną się aż do wypowiedzenia 
wojny i wysadzenia na ląd wojska. 

Tymczasem teror rządowy szaleje tam w dal- 
szym ciągu i kąpie się wprost w krwi rzeko- 
mych rewolucyonistów. 


Wyspa Haiti obejmuje ogółem 77.253 kwa- 
dratow. kilometrów i liczy około półtora miliona 
mieszkańców. Na republikę Haiti przypada 
28.700 kwadratowych kilometrów i mniej wię- 
cej milion mieszkańców, republika San Do- 
mingo jest większą co do obszaru, lecz sła- 
biej zaludnioną. Skolonizowana już za czasów 
Kolumba wyspa ta była aż do roku 1697 w 
całości własnością Hiszpanii i dopiero w tym 
roku w pokoju Ryswijekim ostąpioną została 
zachodnia jej część, czyli obecna republika 
Haiti — na własność Francyi Ta część 
dzięki przedsiębiorczości francuskiej rychło za- 

kwitła ekonomicznie i stała się jedną z naj- 
cenniejszych kolonii francuskich. Krocie tysięcy 
niewolników murzyńskich uprawiały tam zyżną 
ziemię dla białych plantatorów. Wielka rewo- 
lucya francuska i tam wywołała przewrot. Na 
wieść o wydanych przez nią hasłach wolności i 
równości niewolnicy mnurzyńscy chwycili za 
broń i pod wodzą murzyna Toussaint Ouver- 
ture porwali się do walki przeciwko białym pa- 
nom. Ruch ten ogarnął także część hiszpań- 
ską wyspy, posiadającą ludność mięszaną...mu- 
lacką. Po okropnych rzeziach i walkach Tous- 
saint l' Ouverture zawładnął całą wyspą i stał 
się niemal niezależnym jej panem. Napoleon I 
usiłował odzyskać tę kolonię i wysłał tam pod 
wodzą generała I:eclerc korpus złożony z 25 
tysięcy ludzi, wśród którego było także kilka 
pułków z legionów polskich. ecz żółta febra 
zdziesiątkowała szeregi francuskie — tak, że 
nie zdołały mic zdziałać wobec dzikiej wale- 
czności marzynów. Podobnie bezowocnemi były 
inwazye hiszpańskie i angielskie. W roku 1804 
murzyn Dessalines ogłosił niepodległość wy- 
spy i sam mianował się jej cesarzem. Po jego 
zamordowaniu rządzili nią murzyn Christopha 
i mulat Pétion. Wówczas po raz pierwszy po- 
wstał rozbrat pomiedzy hiszpańskimi maulatami 
na wschodzie, a francuskimi murzynami na za- 
chodzie. W roku 1822 — każda z tych części 
utworzyła osobne państwo. 

Wsród ustawiczuych niemal walk połączyły 
się one raz jeszcze około voku 1640, aby naste- 
pnie w roku 1844 rozłączyć się już na zawsze. 
Część francuska dostała się w roku 1847 pod 
władzę murzyna Sculouque, który ogłosił się 
cesarzem i za przykładem Napoleona L otoczył 
się setkami mianowanych przez siebie książąt, 
hrabiów i baronów. Dziki ten tyran, nieprzeje- 
dnany wróg białych, rządził do roku 1859, w 
którym ogólna rewolucya położyła koniec jego 
panowaniu i zmusiła go do ucieczki z kraju. — 
Odtad tworzy Haiti republikę z wybieranymi 
na lat siedm *prezydentami na czele. — Lecz ci 
potomkowie dawnych niewolników nie dojrzeli 
jeszcze politycznie do tego stopnia, aby umieć 
zrozumieć i ocenić korzyści republikańskiego u- 
stroju państwa. Znaczna część ludności wróciła 
do pierwotnego barbarzyństwa, odstąpiła nawet 
od chrześcijaństwa i oddaje się kultowi fetyszy- 
zmu. Kulturna powłoka w miastach stała się 
tylko czczym blichtrem. Każdorazowy prezydent 
|stara się jedynie o to, ażeby jak najrychlej 
zbogacić siebie i swoich stronników, dopóki nie 
zostanie wyparty przez szczęśliwszego rywala. 
Nierząd, niesłychana korupcya i indołencya mie- 
szkańiców sprawia, że ten niezmiernie bogaty 
kraj nie wydaje dziś ami setnej części płodów 
któreby mógł wydawać. Białym nie wolno tam 
nabywać własności ziemskiej, uni zajmować ja- 
kichkolwiek posad. Językiem urzędowym jest 
bardzo skorumpowany język francuski. Monety 
metalowej niema wcale, papierowa jest bez 
(wartości, tak, że w obiegu są głównie pienią- 
dze zagraniczne. Finanse republiki znajdują się 
w opłakanym stanie, armia stała liczy rzekomo 
6000 ludzi, lecz w liczbie tej jest przeszło 1000 
generałów i 2000 oficerów innych stopni. Fiora 


dnie, lecz słowo rzucone niby grot zbudziło re- 
akcyę czynu. 
Kudralska stala blada jak papier, z za ple- 
ców jej iskrzyły się źrenice Milki, koło nich 
grupowali się domownicy. 
— Lolek, Stefek, Julian, panie Dyzin!.. da- 
zda z waryatką za drzwi, jazda, jazda, jazda”... 
Piekło się zrobiło istne, a z piekła tego Pi- 
kura skorzystał po mistrzowsku. 
Rozumiał doskonale, że grać w ciuciubabkę 
nie można bez końca. 
Gdy inni zrywali się ze swych miejsc. gdy 
łomot przewracanych stołków mieszał się z sze- 
regiem wymysłów i klątw, gdy podniecony tem 
wszystkiem Iwan Iwanowicz kładł mu juź na 
kark swoją ciężką prawicę, lekarz cyrkułowy 
wyprostował się błyskawicznie, jednym susćm 
znalazł się na krzesełku i zdobywająć Się na 
nieludzki prawie głos, wrzasnął Z całych sił: 
— Obywatele, majstrowie, towarzysze... Okaż- 
my wdzięczność jednemu z naszych współbiesia- 
dników, uczcijmy obecnego tu pana porucznika, 
który ojcowskiem okiem strzeże naszych domów 
dba o spokój i bezpieczeństwo naszych głów!.. 
W górę pana porucznika, który chroni nas od 
rozbójników i złodziei!.. W górę go, panowie 
bracia, w górę!... 
Zajście, wywołane przez Tramszową, było tak 
skandaliczne, rozterka umysłów porwała obec- 
nych tak niepodzielnie, iż większość sytych go- 
ści poskoczyła na wołanie doktora ochoczo. 
Z tuzina piersi wyrwał się przeciągły okrzyk: 
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Składa się z dwóch czy trzech nędznych małych 
parowców. Liczba białych obcokrajowców w mia- 
stach portowych dochodzi do 1000, są to prze- 
ważnie Niemcy i Francuzi, w których ręsach 
spoczywa prawie cały handel zewnętrzny. - 
„Główną ochroną samodzielności tej republiki 
nie jest dziś waleczność jej mieszkańców, lecz 
wyłącznie klimat — w wieiu okolicach wprost 
zabójczy dla Kinropejczyków. i 

Stolica republiki Port au Prince liczy okolo 
60.000 mieszkańców. 


Sprawa protesord Wohrmencd, 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z dnia 18 marca.) 


Wiedeń. Jak było do przewidzenia, iuter- 
wencya nuncyusza, z żądaniem usunięcia 
prot Wahrmunda, jako „heretyka”, z katedry, 
rozogniła na nowo umysły, Sprawu we- 
szła w nowe stadyum i wywołała nowe Za- 
wikłania. — Wszystkie dzienniki omawiają dziś 
wystąpieuie monsign. Granito di Belmonte, Di- 
beralne ostro występują przeciw monsigno* 
rowi. z 

„N. Freie Presse“ między innemi pisze: 

Mimo wielkiej siły klerykałów w Austryi Z 
jednej, a słabości charakterów i ciągłych ustępstw 
z drugiej strony, prowokacya noncyusza pola 
czy wszystkie wolnościowe żywioły 
bez różnicy narodowości do stanowczej 
odprawy. Nie można dopuścić, aby wróciły 
czasy konkordatu, aby oświata pozosta- 
wała pod kiernnkiem duchowieństwa. Opinia da 
na to odpowiedź monsignorowi i zawoła do pie- 
go: „Hands off“! 

„Die Zeit“ podnosi, że mała grupka starych 
klerykałów umyślnie zakłóca spokój i dlatego 
w „Vaterlandzie* ogłosiła owe niesłychane slo- 
wa nancygsza, 

„N. W. Tagblatt* zauważył, że nuncyusz źle 
przysłużył się swojej sprawie. Pomylił się 
w dacie i zapomniał, że konkordat został w 
roku 1868 zniesiony, a dziś nie można w 
Austryi prowadzić nowej walki kulturnej. 

Socyałno - demokratyczna „Arbeiter Zeitung“ 
zamieszcza bardzo ostry artyknł, stwierdzając, 
że w Anstryi widocznie każde życzenie Rzymu 
stanowi jedyną ustawę zasadniczą, 

Organ antisemicki „Deutschea VWolksblait* 
wcałe nie zabiera głosu, natomiast organ anti- 
semickiego ministra Gessmanna, „Reichspost*, 
wystąpienie nuncyusza nazywa „rzadkim wy- 
padkiem*, który „zapewne“ wywoła wiel- 
kie wrażenie. „Reichspost* twierdzi także, że 
nnncyusz prawdopodobnie „nie żądał* od mini- 
stra oświaty usunięcia profesora Wahrmunda, 
ale „tylko wyraził w tym kierunku 
życzenie. 

Klerykalny „Vaterland“ zamieszcza slicyalny, 
wczoraj ogłoszony w tej sprawia komunikat, 
który pozostaje w uderzającej sprzeczności z in- 
terwiewem współpracownika tego pisma z nun- 
cyuszem. (Zob. poranny numer „Nowej Reformy). 
Redakcya dodaje następnie, że w całej pełni 
podtrzymuje treść swego interwiewu. który 
został dosłownie spisany. „Wateriand* dodaje 
następnie, że nie może być słusznem, aby nun- 
cyusz tylko w rozmowie prywatnej zwracał się 
do ministra spraw zagranicznych, bo wtedy ba- 
ron Aerenthal nie miałby powodu udawać się 
do ministra oświaty. 

Dzienniki przypominają, że w roku 1895 mi- 
nister spraw zagranicznych, hr. KalnokY, zmu- 
szony był ustąpić z powodu podobnej interwen- 
cyi nuncyusza papieskiego Agliardiego w 
sprawie polityki kościelnej na Węgrzech. 

Jeden z przywódców niemieckiego stronnic- 
(twa wolnomyślnego oświadczył w rozmowie z 
współpracownikiem „N. Freie Presse“ w spra- 
wie tej, o następuje: 

Interwencya nuncyusza papieskiegu jest w 
tym wypadkn bezwarunkowo nielegalnem 
i nielojałnem mięszaniem się Watykanu w 
austryackie sprawy wewnętrzne. Byłaby ona 


— W górę pana porucznika, w górę!... 

Dziesiątek tęgich męzkich ramion podchwycił 
Zotikowa, podnosząc w powietrze niby puszek 
marny i zanim się spostrzegł, zanim zdołał za- 
oponować przeciw tej niebezpiecznej owacyi, Już 
znalazł się pod sufitem, rzucany na podobień- 
stwo piłki, podbijanej karkami, głowami, łok- 
ciami. kułakami. 2 

— W góre go, w górę!.. A potem 0 ziemię.. 
O ziemię go, o ziemię!.. 

roni} się, wyrywał, prosił. 

— Gaspada cto nielzia, gaspada tsk niecha- 
raszo!.. Ja nie magu.. U mienia żułudsk!... 

Mnie tasznit, mnie tasznit!... 

Nie nie pomogło. (i, którzy mu w ten spo- 
sób okazywali swoją przyjażń, byli wszystko 
ludzie mocni, zdrowi i dobrze już podchmieleni; 
musiał się dotykalnie niemal przekenać o całej 
finezyi piekielnego pomysłu Pikury. 

— Wot padlec, wot padlec!... ' 

Porwały go torsye, puszczono g0 naitszcle, 
czuł się jednak jaż do miczego. 

— Ja umiraju, ja amiraju!.. Czort paa... a... 
biery!... Ja u... umiraju!... 

Znoszono go pospiesznie na ulice, dał się 
wieść, gdzie im się podobało; miał wrażenie, że 
dusza nieśmiertelna chce opuścić jego grzeszne 
ciało koniecznie. 

— Doktor... do.. o.. oktor.. ja nie.. nis ma 
gu... Doooktor spasitie!... (C. d. n) 
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jeszcze do pewnego stopnia dopuszczalną, gdy-| Collegium novum). Następny zaš odezyt p. dra Mar- 


by chodziło o profesora wydziału teeologicz- 
nego. Tam wpływ kościoła byłby poniekąd u- 
prawniony. Lecz prof. Wahrmund jest przecież 
docentem wydziału prawniczego, nie mają- 
cego nic wspólnego z kompetencyą kościoła. — 
I właśnie fukt, że nuncyusz mimo to wmięszał 
się w tę sprawę, budzi ogólnie tak wielkie roz- 
goryczenie. Nieprawdą jest przytem twierdzenie, 
jakoby prawo kościelne na uniwersytetach mógł 
wykładać tylko prawowierny katolik. Przecież 
na kilku uniwersytetach aastryackich, jak w 
Pradze i w Wiedniu, docentami tego prawa są 
niekatoliecy. Prawo kościelne na wydziale 
prawniczym wykłada się dla przyszłyeh 
sędziów, adwokatów i urzędników, a nie dla 
księży. 


Poseł do Rady państwa Bendel przypomi- 


na podobną interwencyę nuncyusza papieskiego 
w Sprawie profesora Brentano, „który też 
wskutek niej zmuszony był opuścić Wiedeń. 
Swojego czasu kurya rzymska zwróciła się w 
podobny sposób także przeciwko profesorowi 
Marti'emn, który wykładał filozofię w uni- 
wersytecie niemieckim w Pradze, i to z tego 
jedynie powodu, że był on pierwotnie księdzem 
katolickim, a później wystąpił z kościoła i nie 
wykonywał swych obowiązków duchownych. 
Gdy prof. Marti starał się nastepnie o przenie- 
sienie go do Wiednia, otrzymał od ówczesnego 
ministra oświaty dra Madeyskiego na an- 
dyencyi następującą znamienną odpowiedź: 
„Bądź pan zadowolony, że pozostawiamy pana 
spokojnie w Pradze. W Wiednin byłby 
pan niemożliwy, jest to przecież stolica 
Jego Cesarskiej Apostolskiej Mości i siedziba 
nuncynsza papieskiego!“ i 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 18 marca.) 


Wiedeń. Dzienniki zamieszczają interviewy 
z prezydentem ministrów Beckiem i mini- 
strem oświaty Marchetem. Obaj zapewniają, 
że nancynsz wcale nie zgłaszał wyra- 
źnego życzenia o usunięcie prof. Wahr- 
munda. Minister Marchet oświadczył nadto, że 
minister spraw zagr. bat Aehrenthal za- 
wiadomił go o wystąpieniu nnncyusza w liście 
prywatnym, nie oficyalnym lub jakimś ak- 
tem urzędowym. Ę 


Wspólna akcya uniwersytetów. 


Wiedeń. Rektor uniwersytetu wiedeńskiego 
Ebner oświadczył, że w razie potwierdzenia 


informacyi o interwencyi nuncyusza, wskazaną 
będzie wspólnaakcya wszystkich uni- 


wersytetów, celem zajęcia odpowiedniego 
stanowiska. To samo oświadczył rektor uniwer- 
sytetu insbruckiego Skala, który już w tej 
sprawie odniósł się do rektora uniwersytetu 
wiedeńskiego. 


Rozgoryczenie młodzieży. 


Insbruk: Z powodu rozgoryczenia wśród stu: 
dentów uniwersyteckich, wywołanego sprawą 
prof. Wahrmunda, rektor z obawy przed demon- 
stracyami, zamknął na dzień dzisiejszy gmach 
uniwersytetu. 


Stronnictwa wobec sprawy Wahrmunda. 


Insbruk. Na dzisiaj wieczór zwołane zostało 
w Sprawie profesora Wahrmunda zgromadzenie 
tutejszej partyi niemiecko-narodowej. 

Wiedeń. „N. W. Tageblatt“ donosi, że jeder 


z przywódców Koła polskiego przyzaa! vdo 


rozmowie z jego współpracownikiem, że w KO 
łach posłów polskich uważają interwencyę nun- 
cyusza papieskiego w sprawie prof. Wahrmunda 
również za niedopnszczalną pod względem 
prawno-państwowym. Zrozumiałą jest rze- 
czą — dodał przywódca polski, — że nuncyusz 
papieski czuje się wykładami tego profesora 
niemile dotkniętym, lecz to nie daje ma jeszcze 
prawa do tego rodzajn interwencji. 


Rozprawa o konfiskatę. 


Wie deñ. Rozprawa sądowa przeciwko profesu- 
rowi Wahrmundowi z powodu skonfisko- 
kanie jego broszury, oubędzie sią dnia 

. M. i 


cina Szarskiego, radcy ministerstwa skarbu, odbę- 
dzie się w pierwszych dniach kwietnia b. r. p. t.: 
„Bankowy kredyt emisyjny*, 

Na dochód Towarzystwa „Opłeki nad ubogą mło- 
dzieżą szkolną” wygłoszone będą w auli uniwersy- 
tetn 3 odczyty: dnia 23 marca (w poniedziałek) 
profesor Maryan Zdziechowski „Z dziejów misty- 
cyzmu polskiego“ — dnia 26 marca (czwartek) 
profesor Sobieski „Pessymizm i optymizm w hi- 
storyozofii polskiej — dnia 34 marca (wtorek) 
prof. Władysław Heinrich „Z podróży po Stanach 
Zjednoczonych“. Ceny miejse: fotel 2 korony, krze- 
sło 1 koronę — wstęp 60 halerzy. Początek o go- 
dzinie 6 wieczorem. Bilety nabywać można w księ- 
garni S. A. Krzyżanowskiego, 


Z teatru miejskiego. W komedyi p. Stanisława 
Graybnera p. n.: „Salamandra“, której premiera, 
w sobotę dnia 21 b. m. grają pp.: Arkawinówna, 
Ordon-Sosnowska, Borodziczowa, Słubicka, Modze- 
lewska, Zelwerowicz, Stępowski, Sobiesław, Stani- 
sławski, Ieszczyński, Andrnszewski, Węgrzyn M., 
Kosiński, Czechowski. Próby z komedyi tej — na 
ukończenin. Równocześnie przystąpiono do przygo- 
towań z dramatu w 6 aktach p. Adolfa Nowaczyń- 
skiego: „Car Samozwaniec”, 

„Chmury“ Arystofanesa grane będą we środę 
dnia 26 b. m. na przedstawienin popołudniowem o 
godzinie 3. 

Nowa orkiestra cywilna w Krakowie. Znany 
w naszem mieście kapelmistrz, p. Stan. Czyżowski, 
organizuje w Krakowie nową orkiestrę cywilną, 

W sprawie prowadzenia aptek. Magistrat m. 
Krakowa pnblikuje odpis odezwy namiestnictwa, 
wydanej do wszystkich starostów w powiatach i 
prezydentów miast, jako władzy politycznej, w spra- 
wie prowadzenia aptek. 

Zdarza się bowiem dość często, Że właściciele 
aptek koncesyonowanych wydzierżawiają nwe apteki, 
sami zaś bądź oddają się innym ubocznym zaję- 
ciom, bądź też obejmnją odpowiedzialny zarząd lub 
dzierżawę apteki obcej. 

Z tego powodu wniósł wydział magistrów far- 
macyi Galicyi wschodniej zażalenie do namiestnie- 
twa z prośbą o usunięcie tej niewłaściwości, sprze- 
ciwiającej się postanowieniom ustawy aptekarskiej. 

Wskatek prośby magistrów namiestnictwo przy- 
pomina specyalną odezwą starostom (i prezydentom 
miast) ustawę aptekarską z 18 grudnia 1906 r., 
która nie dozwala na podobne czynności właścicie- 
lom aptek, z krzywdą w kondyi będących magi- 
strów. 


W wędrówce za chiehem. W dniu wczoraj- 
szym przejechał przez Kraków pociąg nadzwyczaj- 
ny za Lwowa w kioranku Tryestu, wiozący 600 
robotników do budowy kolei w Argentynie. Robo- 
tników tych zwerbował głównie we wschodniej Ga- 
licyi przedsiębiorea brazylijski Choen. Robotnicy ci 
rekrutują się przeważnie ze zbiegów rosyjskich, 
którzy osiedlili się wa wschodniej Galicyi, W Kra- 
kowie przyłączyło się do transportu emigracyjnego 
około 26 robotników, również poddanych rosyj- 
skich, a w Trzebini zabrał pociąg czekających tam 
400 robotników galicyjskich, pochodzących głównie 
z powiatów zachodniej Galicyi. Warunki pracy w 
Argentynie zabezpieczone Bą kontraktami, wyzna- 
czają one dla zwykłego robotnika 5 koron 10 h. 
dziennego zarobku, a dla fachowego 10 kor. dzien- 
nie Nadto mają emigranci zapłaconą całą podróż 
wraz z utrzymaniem aż do miejsca zatradnienia. 

List gończy. Prezydyum policyi w Poznaniu za- 
wiadomiło krakawską dyrekrvę"o znacznej defrau- 
Meyi, dake „ priere im naczelnik biura budowla- 

RO w udiódysiŁ Men Dybsky. Sprzeniewierzył 
on koło 10 tysięcy marck i umknął boz śladu. 

Sprytny oszust. Odnośnie do wczorajszej nota- 
tki o aresztowaniu niejukiego Jacentego Sikory z 
Bronowice, za podstępne wyłudzanie pieniędzy w cha- 
rakterze pomocnika oprawcy, dowiadujemy się w 
sprawie tej kilka nowych szczegółów, które świad- 
czą o niezwykłym Bprycie oszusta, a wielkiej nai- 
wności i łatwowierności publiczności. I tak Sikora, 
wchodząc do domów, chwytał na schodach psy i 
następnie odnosił je właścicielom, pobierając za swe 
nieurzędowe miłosierdzie sute należytości. Przed- 
stawiał się energicznie jako nowy oprawca, a ze- 
znania te miały nwierzytelniać smycz i bat, które 
wszędzie ze sobą ostentacyjnie nosił. — Najlepiej 
szedł interes u amatorek piesków, którym Sikora 


Dalsze depesze zamieszczamy na 3 stronicy. |oferował swój wynalazek, nikłową obrożę dla psów, 


Kronika. 


Kraków, 18 marca. 


Pomnik jordana. Ścisły komitet budowy pomni- 
ka dla i. p. dra Henryka Jordana odbył w nie- 
dzielę posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezy- 
denta miasta dra Henryka Szarskiego. — Referont 
komitetu radca Stryjeński przedstawiając propozy- 
eye odnośnie do sprawy budowy pomnika, wskazał 
jako najodpowiedniejsze miejsce pod pomnik plac 
w zakończeniu głównej alei parku Jordanowskiego, 
w miejscu okolonem tujami, a w najbliższem są- 
siedztwie galoryi biustów sławnych ludzi, fandowa- 
nych przez Ś. p. Jordana. Po szczegółowem umoty- 
wowaniu poglądu, że pomnik na tle zieleni pię- 
knych będzie się przedstawiał  majestatyczniej, 
referent rzucił propozyę, aby komliet oddał wyko- 
manie pomnika z pominięciem drogi konkursu arty- 
ście-rzeźbiarzowi p, Wacławowi Szymanowskiemu, 

Komitet, rezważywszy sprawę, na wniosek rea- 
ktora Konopińskiego, uznał, że oddawanie wykona- 
nia pomnika bez konkursu jednemu artyście mo- 
głoby wywołać niezadowolenie wśród artystów i 
publiczności, należy więc rozpisać konkurs pomię- 
dzy polskimi rzeźbiarzami z tem nadmienieniem, Że 
projektodawcy nie potrzebują się krępować wyżej 
wskazanem miejscem, lecz mogą obrać inne miej- 
sce w parku, jakie za najodpowiedniejsze dla swe- 
go projektu uznają. — Koszt pomnika wahać się 
będzie pomiędzy 20.000 a 30.000 koron, zale- 
żnie od wydatności ofiar, jakie społeczeństwo skła- 
dać będzie na cele pomnika. W najbliższym czasie 
pojawi się Kilka odezw komitetu, skierowanych do 
ogółu i spacyalnie do młodzieży w sprawie zbiera- 
nia składek na cele pomnika, 

Z Akademii umiejętności. Nadzwyczajne posie- 
dzenie wydziału historyczno filozoficznego odbędzie 
się w poniedziałek dnia 23 marca b. r. o godzinie 
6 wieczorem, Na porządku dziennym: odczyt prof, 
W. Heinricha: „Johannes Scotus Erigena i jego 
teorya poznania“, 

Dar. Prof. dr Jakubowski złożył na ręce zarzą- 
du Towarzystwa biblioteki medyków kwotę 300 
koron dla mającej się założyć „Bratniej Pomocy 
medyków." 

„Odczyty. Dnia 20 b. m. w piątek o godzinie 6 
wieczorem odczyt p. dra Z. Daszyńskiej-Golińskiej 
p. t.: „Natnralny ruch ladności europejskiej w o- 


Krajowe „iydło kiacierzankowe” 


tylko W. Bracha z Tarnowa. 


ale taką, którejby żadną miarą nikt zdjąć nie mógł. 
Wynalazek ton istniał tylko w fantazyi Sikory, 
gdyż go nikomu nie pokazał, jednak zaniepokojeni 
o los piesków właściciele 1 właściciclki chętnie zn- 
mawiali u Sikory „obroże“, ofiarowując zaliczki. 
Wkońcu wyłudzał Sikora rozmaite kwoty od sług, 
pod pozorem małżeństwa. 


Z kraju. 


Zasiłki z powodu klęsk elementarnych. Z kre- 
dytu, przeznaczonego przez Sejm w sumie 500.000 
koron, przyznał Wydział krajowy w r. 1907 zapo- 
wogi przeważnie pogorzelcom w sumie ogólnej 
20.840 koron, oraz przoznaczył sumę 25.000 kor. 
do dyspozyczi patronatn Wydziała krajowego dla 
spółek oszczędności i pożyczek na pomoc dla ludno- 
ści. Ogółem wyznaczono w r. 1907 z tego fandu- 
szu 45.940 koron. 

Obecnie przyznał Wydział krajowy wydziałom 
powiatowym w Sanoku 13.000 koron, Dobromilu 
10.000, Gródku 10.000, Kołomyi 10.000, Nadwór- 
nie 10.000, w Nowym Sączu 10.000, Samberze 
10.000, Tarnopolu 10.000, Żółkwi 10.000, Bor- 
szczowie 8000, Brodach 8000, Czortkowie 8000, 
Gorlicach 8000, Grybowie 8000, Horodence 8000, 
Husiatynie 8U00, Jaworowie 8000, Limanowej 8000, 
Mościskach 8000, Kamionce Strumiłowej 8000, My- 
ślenicach 8000, Nowym Targu 8000, Pudhajcach 


8000, Rzeszowie 8000, Samoku 8000, Skałacie 
8000, Starym Samborza £000, Tłumaczu 8000, 
Turce 8000, Trembowli 8000, w Bohorodczanach 


5000, Jaśle 5000, Krośnie 6000, Lisku 5000, 
Ropczycach 6000, Rudkach 5000, Stryja 5000 
koron. 4 

W dniu 2 bm. wskutek utworzenia się na Sanie 
zatoru lodowego doznało miasto Sanok klęski, któ- 
ra pociągnyłs za sobą w części miasta niżej poła- 
żonej zniszczenie wskutek zalewa 86 domów, nale- 
żących do urzędników i drobnych przemysłowców. 
Wskutek tel klęski uchwalił Wydział krajowy o- 
świadczyć się za lokalną regulacyą Sana z obwało- 
waniem w dolinie od fabryki sanockiej aż do pod- 
nóża góry w Sanoka, a nadto wyznaczył z fnndn- 
szów zapomogowych kredyt w wysokości 30.000 
koron, z którego dotknięci załewem właściciele do- 
mów, będą mogli otrzymać, za hipotecziem zabez- 
pieczeniem, bezprocentowe pożyczki, 
latach. 


NOWA KEFOxR MA. 


Tainów, 16 marca. (Krajowy kus stolarski, 
Pomoc przemysłowa. Zjazd okręgowy straży ocho- 
tniczych. Wścieklizna). 

Staraniem Wydzisła krajowego i Rady miejskiej 
naszego miasta odbył się kars majsterski dla sto- 
larzy w Tarnowie. Swojego czasu przy sposobności 
otwarcia knrsu omówiliśmy jego znaczenie na szpai- 
tach „Nowej Reformy“, obecnie możemy zaznaczyć 
parę szczegółów. I tak uczestników przyjęto 14, 
z czego odpadło 2; majstrów było 8, a 4 czela- 
dników. W skład przedmiotów kursu wchodziły: 
technologia drzewa, geometrye i rysunki geometry- 
czne, geometrya wykreślna, obliczanie powierzchni 
i objętości, rachunkowość i buchalterya, ustawy 
przemysłowe, nauka o stowarzyszeniach í hygiena. 
Zakończeniem kursů była dwudniowa Wystawa prac 
uczestników kursu, która odbyła się w biurach bn- 
downictwa miejskiego. Przedmiotem wystawy były 
rysunki zawodowe, wykonane bez zarzutu, a zawie- 
rające projekty różnych robót stolarskich. Rysunki 
powyższe robiono ze wzorów i z naiury pod kie- 
runkiem p. Jamroża, instruktora krajowego. Prócz 
rysunków bardzo ładnie przedstawiały się „bajce“, 
wykonane nowym sposobem przy pomocy mieszani- 
ny trzech barwików. Wogóle wystawa przedsta- 
wiała się bardzo dodatnio, Uczestnikom kursu wy- 
dano specyalne świadectwa. 

Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie członków 
„Pomocy przemysłowej* pod przewodnictwem bur- 
mistrza dra Tertila. Ustępujący wydział złożył spra- 
wozdanie z trzyletniej swej działalności. Najwal- 
niejszą zasłagą towarzystwa było urządzenie wy- 
stawy wyrobów krajowych w r. 1905. Ustępujące- 
me wydziałowi udzielono” absolutoryum, poczem wy- 
brano nowy, w skład którego weszli: netar. Vay- 
binger (prezes), Możdżeński (I zastępca prezesa), 
P. Linde (II zast. prezesa), dr Fr. Zaremba (Be- 
kretarz), dr Offuer (zast, sekretarza), p. Albrecht 
(skarbnik), p. Izraelowiez (zast, skarbnika), oraz 
ks. Dutkiewicz, p. Rajmund Kaempf, p. Nowak, p. 
Pietrzycki i p. Szatko. 

W ubiegłym tygodniu odbył się zjazd okręgowy 
straży ochotniczych; z Bobowy, Ciężkowie, Dąbro- 
wy, Lisiej Góry, Ryglic, Tuchowa i Zaczarnia. De- 
legatów powitał serdeczną przemową burmistrz dr 
Tertil i p. Majewski, poczem przystąpiono do wy- 
borów. Naczelnikiem okręgowym wybrano p. Jam- 
rowicza, zastępcą p. Stańiczyka. Do Rady okręgo- 
wej wybrano: Chrysta z Dąbrowy, Ciochonia z Li- 
siej Góry, Witalisa z Ryglic, Rubinowskiego z Tu- 
chowa, Słowieńskiego i Dańczaka u Tarnowa, 

Dzisiaj przy ulicy Seminaryjskiej pokąsał pies 
wściekły domownika u p. Iaraelowicza. Nadto zda- 
rzyły się dwa wypadki pokąsania przez psa wście- 
kłego. Może wreszcie naszą publiczność przyzwy- 
czaić się zechce do tego, że psy należy wodzić na 
smyczy i w kagańcach. 

Nowy Sącz, 15 marca. Zapoczątkowana akcya 
bojkotu towarów pruskich przez Koło T. S. L. roz- 
wija się naieżycie. Ruch rozpoczął się od młodzie- 
ży, bo ta najczęściej używana do posług, stosownie 
pouczona i uświadomiona z całą stanowczością po 
sklepach dopominać się będzie o polski towar. Cią- 
gło nawoływanie zmusi stan kupiecki do tego, że 
ogłaszać będzie polskie nie praskie towary. Nader 
posczające i przystępne wykłady prowadzi nauczy- 
ciel p. Władysław Mazur. Urządził on wykłady 
przy pomocy skioptikonu dla wszystkich szkół. By- 
liśmy świadkami, jak w sobotę formalne procesye 
młodzieży szły do ratusza na odczyty, pod kierun- 
kiem bardzo przychylnych pań nauczycielek, na- 
uczycieli i profesorów. Qlbrzymia sala ratuszowa 
nie mogła pomieścić wezystkich, pomimo, Że odczyt 
podzielono na dwa wykłady. Tymczasem dochodzą 
głuche mieści — może nieprawdziwe — że pewne 
osoby, mające styczność z biurem powiatowem po- 
średnietwa pracy, kaptują robotników sezonowych 
w okolicach Sącza do Prus. Byłoby to niesłycha- 
nym skandalem! 

Aby tej akcyi przeciwdziałać w pospiesznem tem- 
pie, pójdą odczyty- po tych wsiach, gdzie niema 
nauczycielswa. Prelegent nasz p. Mazur ukończy. 
wszy pracę w Sączu wyjeżdża z nauczycielką p. 
Lidyą Kossowską na wieś, 

Podobną działalność zaczyna rozwijać Koło sta- 
rosądeckie, które w tym tygodniu wybrało energi- 
cznego prezesa, profesora Sowę. Najgorętsza praca 
wre w powiecie limanowskim, gdzie akcyę ujął w 
ręce nauczyciel p. Szymański, twórca i autor seryi 
obrazów o wywłaszczeniu, od którego właśnie na- 
byto 20 diapozytywów, świetnie ilustrujących sto- 
sunki prasko-polskie. Tek to więc na Podkarpaciu 
zaczyna się ruch prawdziwie ludowy, dzięki ener- 
gii jednostek. 

Dnia 15 b. m. odbył się zjazd delegatów Kół 
T. S. L., należących do Związku okręgowego; w 
charakterze gościa i lustratora był obecny p, Na- 
tanson z Zarządu głównego. Reprezentowane było 
Koło w Czarnym Dunajcu, Zakopanem, Nowym 'Tar- 
gu w osobie prof. Dziedzica, Koło Staresądeckio w 
osobie prof. Sowy, oraz Koło tymbarskie. Z miej- 
scowych osób obecni pp.: Małecka, Dudzińska, Lö- 
schówna, Misiewicz, Dzikowska, prezes Miczyński, 
Kryczyński, Kossowski, Mazur i dr Zieliński, — 
Z ogólnego sprawozdania delegatów okazuje się, że 
do najruchliwszych Kół należy Nowy i Stary Sącz, 
Nowy Targ, Czarny Dunajec; średnio przedstawia 
się: Maszyna, Limanowa, Zakopane; za upadło nwa- 
żać należy Koło włościańskie w Dobrej i Tymbar- 
ku, króre ograniczają się do czytelń. Na zjeździe 
delegutów uruchomiono Związek okręgowy; uchwa- 
łono, że Koła mają wyłacać 2%, z dochodów ro- 
cznych na okręg i omówiono wiele doniosłych kwe- 
styj poufnie. 

Zjednoczenie Towarzystw demokratycznych. 
(Stanisławów, 16 marca.) Organizacya demokraty- 
czna w Stónisławowie przybierać poczyna realne 
kształty. Myśl łączenia się w jedno wielkie ogni- 
sko demokratyczne kiełkowała już dawno. „Koło 
mieszczan", Towarzystwo „Gwiazda“ i Towarzy- 
stwo imienia Kilińskiego miały już nieraz ułożony 
plan zjednoczenia, ele rozbijała się ta zdrowa myśl 
o jednostki, obawiające się utraty godności, jaką 
w 'Towarzystwach zajmowały. Wybory do Rady 
państwa zeszłego roku mimowolnie złączyły wszyst- 
kio uczciwe jednostki do wspólnej pracy, celem 
przeprowadzenia kandydatury posła Stwiertni. Nie- 
stety po wyborach mie była ręki, kióraby ujęła 
masy demokratyczne, a zapał wkrótce ostygł i za- 
częła się stara ospałość lub wzajemne zwalczanie 
się pokrewnych Towarzystw. Dopiero po ostatnich 
wyborach sejmowych wniosek wydziału Polskiego 
Towarzystwa demokratycznego w Stanisławowie 
znalazł aprobatę trzech Towarzystw wspomnianych 
i wkrótce nastąpi złanie się ich w jedno pod wspól- 
ną nazwą. Związek liczyć będzie przeszło 1.000 
członków. To będzie siła, potęga, twierdza przeciw 
zamackhom kliki skorumpowanej, zdoprawowanej, 


zwrotne w 8] wa tylko własny interes na celu. 


Wybory do Rady miejskiej nie odbędą się tego 


: i j Według obliczepia szkody w domach, spowodo- |roku pod znakiem komendy propinacyjnej, kahal- 
statnich latach sześćdziesięciu“ (aula uniwersytetu, |wane wylewem, wynoszą 352.000 koron. 


do nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 
OE o BA „JARCOLJ 


nej lub magistrackiej, gdyż kandydaci „Zjednocze- 


nis“ będą mogli już próbować sił swoich w walce 
o krzesła radzieckte. Gorącą bądź eo bądź będzie 
ta walką z kliką korupcyonistów, mającą władzę 
w swem rękn, ale potęga zjednoczenia i zasada 
czystych rąk, powinna zwyciężyć. Frymarka do- 
brem gminnem musi ustać, temsamom ustad muszą 
wpływy skorumpowanych geszefciarzy. Ddruchowo 
samobrona powstać musiała, 

Zjednoczenie się wspomnianych "Towarzystw bę- 
dzie mieć w naszym grodzie doniosłe znaczenie — 
gdyż eddziała niechybuło na uzdrowienie stosunków 
i podniesienie etyki publicznego życia. 

Tarnopoi, 16 marca. („Sokół”*. — Zjazd okręgo- 
wy T. 8. L. — Kurs weterynaryi.) 

Przed kilku dniami odbyło się walse agromadze-; 
nie „Sokoła“. „Sokół* tarnopolski rozwija się ipo- 
myślnie, liczy 337 członków, W roka ubiegłym m- 
rządził 3 obchody patryotyczne i rozruszał gniazda 
należące do okręgn tarnopolskiego. W roku przy- 


szłym ukończone będzie boisko i mają być zapro- 


wadzone korprsy wakacyjne dla dziatwy. Prezesem 
został wybrany dr Kazimierz Promiński, zastępeą 
dr Emil Schmidt, do wydziału zaś weszło 11 człon- 
ków. Sprawozdanie ogólna i kasowe przyjęto do 
wiadomości, a nadto mianowano ezłonkiem honoro- 
wym ustępującego prezesa Eugeniusza Kesslera. 
Zgromadzeni uczcili przez powstanie i wyrazili w 
odpowiedniej rezolucyi Żal z powodu śmierci á p. 
J. L. Popławskiego. 

Wobec znacznego zastoju w pracy Kół T. S. L. 
należących do *arnopołskiego Związku okręgowego 
T. S. L., zwołuje wydział Związku zjazd okręgowy 
delegatów na koniec marca b. r., aby zastanowić 
się nad sanacyą tych anormałnych stosunków. 

Ubiegłego tygodnia urzydziło Towarzystwo go- 
spodarskie w sali „Gwiazdy* kurs weterynaryjny, 
w którym brało udział 80 włościan z powiata tar- 
nopolskiego, skałackiego i zbaraskiogo. Kierowni- 
kiem kursu był p. Fried, weterynarz z Przemyśla. 
W niedzielę odbył się popis, dowodzący o wielkich 
korzyściseh dla włościan s tych popałnrnych wykła- 
dów. 

Brody, 16 marca, (Czytelnia imienia Goldmana, 
Wypadek śmiertelny). Temi dniami zebrali się oby- 
watele miasta tak chrześcijanie, jakoteż żydzi dla za- 
łożenia czytelni imienia Goldmana. Zwołujący p. H. 
wyjaśnił webranym, dlaczego założenie takiej czy- 
telni jest teraz nieodzowną rzeczą. Jeśli obywatele 
nie przyczynią się do oświecenła ciemniejszej masy 
żydowskiej, wpadnie ona zupełnie w ręce syonistów 
1 socyalistów. Po dłuższej dyskusyi, w której za- 
bierało głos wielu ebywatełi, uchwalono wybrać 
komitet z 6 członków, który ma się zająć zwoła- 
niem zgromadzenia, Uchwalono w zasadzie założyć 
czytelnią Gvłdmana , ehociasż przygotowanym być 
trzeba na wielkie trudności. , 

Koczuje u nas teraz wielka masa cyganów, któ- 
rzy niepokoją okolicę. W Sydonówce przyszło mig- 
dzy cygauom i Żandarmem dö utarczki, która za- 
kończyła się tem, że Żandarm przebił cygara. 

Utonięcie. Onepdaj w Bestwinie robotnik Jan 
Kubik idąc w Bobotą w nocy do demu, wpadł do 
potoku i utonął. Zwłoki znaleziono dopiero na dru- 
gi dzień. 

Zabójstwo w kłótni. W restauracyi Kórbla w 
Bystrej przyszło w sobotę w nocy między robotni- 
kami do kłótni, w czasie której robotnik Panek 
uderzył robotnika Kubalę w twarz. Znieważony Ku- 
bala wyciągnął nóż i pchnął przeciwnika w Bzyję, 
przyczem poprzecinał mu tętnicę ‘tak, że uieszezę- 
śliwy Panek na miejscu padł trupem. Kubala u- 
ciekł, stawił się jednakże w poniedziałek w By- 
stroj, gdzie oddał się w ręce żandarmeryi, 

Tajemniczy żebrak. Z Białej piszą nam: "T 
dniami otrzymał właściełel ziemski w Polance Wiel- 
kiej, Józef Wysocki, list z podpisem „komitet re- 
wolucyjny", 2 wezwaniem do złożenia w miejscu 
oznaczonem 10.000 koron, w przeciwnym razie za- 
grożono mu Śmiercią. Wysocki nie zwrócił ma to 
żadnej uwagi. Onegdaj zjawił się u niego jakiś 
obcy, młody mężezyzna w przebraniu żebrnka i wy- 
pytywał w nuderzujący sposób parobka o stosunki 
właściciela. Po odejściu ze dworu Żebrak ten Bpo- 
tkał na drodze żandarma, który zażądał od niego 
papierów legitymacyjnych. Żebrak podał Żandarmo- 
wi, że nazywa się Andrzej Wolet i pochodzi z Ro- 
syi, W pakunku miał bluzo i kosznłą silnie prze- 
siąknięte krwią. Zapytany, skąd wziął to krwawe 
rzeczy, tak się w odpowiedziach poplątał, że zo- 
stał natychmiast aresztowany. Dalsza dochodzenia 
w toku. 


Ze świata. 


Z Warszawy. (Zjazd rabinów. — Nowe teatry. — 
Kgzekucya.) 

— Do ministra spraw wewnętrznych wniesiono 
prosbą o pozwolenie na zwołanie zjazdu rabinów z 
państwa rosyjskiego, na którym mają być rozważa- 
no wszystkie kwestye, mające łączność æ pracami 
komisyi rabinowskiej, zaczynającej niezadiugo swa 
obrady w Potersburgu. 

— Plany przebudowy lewego skrzydła „Fillar- 
monii” warszawskiej na teati nie uzyskały zatwier- 
dzenia włudzy guberuielnej z powodu opozycyi po- 
licyi, która orzekła, iż w przedstawionym projekcie 
niama dostatecznej rękojmi beznieczeństwa publi- 
cznego na wypadek pożaru. (o się tyczy projektu 
budowy nowego hudynku teatralnego w ogródku 
przy ulicy Nowy-Świat, przedstawionego do decyzyi| 
generat-gubernatora i dyrokcyi teatrów rządowych, 
tych płanów jeszcze nie zwrócono wydziałowi te- 
chnicznemau rządu guburnialnego. 

— Wczoraj rano w cytańcli wykonano wyrok 
śmierci przez powieszenie na Froimie Borensteiwie, 
skazanym przez wsrszawski sąd wojenny okręgo- 
wy w sobotę za napad na sklep monopolowy w 
Przeżnicy Jarej w Lubelskiem dnia 18 sierpnia 
zeszłego roku, oraz za zamach na strażnika Do- 
mańskiego w Taublinie, dokonany w dniu 6 tegoż 
miesiąca i roku. 

Z Łodzi. (Strajki. — Teror. — Zabójstwa. — 
Szpital ewangielicki.) 

— W fabryce Towarzystwa akcyjnego Juliusza 
Heinzla, zatrudniającej 1500 robotników, ogłuszono, 
iż praca trwać będzie tylko 3 dni w tygodniu po 
10 godzin dziennie, 

Aresztowano 28 robotników, pracujących w madzia- 
łowym składzie węgli, którzy, strajkując, nie po- 
zwalali innym stanąć do pracy. 

— Wczoraj wieczorem we wsi Łaskowicach w 


powiecie łaskim bandyci zamordowali i ograbili ko- 
łonistę 30-letniego, Augusta Szulca. 

— W Nowych Chojnach znaleziono zwłoki za- 
strzelonego młodego człowieka niewiadomego na- 
zwiska. 

Przy ułicy Płockiej zabito 35-letniego Piotra 
Śniadego; obok trupa znaleziono kartkę z mapizem: 
„Za szpiegostwo". 

— Staraniem gmin ewangleliekich Królestwa 
Polskiego powstaje instytacya dia kobiet, opiekują- 
cych się chorymi, w której będą one miały scehro- 
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nisko, odbywać się też będą wykłady specyalne itd 
Fundusz jest jaż zapewnieny. 

Kongres maszynistów w Wiedniu. W nivdzie- 
lọ odbzły się w Wiedvin obrady pierwszego kon- 
gresu maszynistów żeglugi morskiej i rzecznej, da- 
lej od maszyn stałych i lokomotyw prywatnych. 
W kongresie wzięli także udział przedstawiciele 
Galicyi, maszyniści ze Lwowa, Krakowa i Białej. 
Dö prezydyum kongresu wybrany zastał werkwistra 
p. Gajewski «z Krałwwa. W programie obrad naj- 
najważniejsze miejsoe zajęły dwa roferaty: © obe- 
cnych przepisach egzaminowamnych, tndzież o wsta- 
wowej regulacyi lunaresów stanu. Kongres nchwalił, 
ażeby zawstrzono przepisy co do świadectw o pra- 
ktycznem uzdołmienia kandydatów i chwalił w tej 
sprawie szerag wniosków. Co do mstawowego ure- 
gułowania interesów staną, to kongres uchwalił, 
ażeby deputacya przedłożyła ministrowi %*andlu 
szereg Żądań, podniesi»nych podczas obrad. 


Le stowarzyszei 

„Straż połska"”. Walne zgromadzenie członków 
„Straży polskiej" odbędzie się w piątek dnia 20 
b. m. o goda. 16 wioczór w sali Rady miejskiej, 
Na porządku <dzietnym: m eprawozdanie komitetu 
organizacyjnego, b) wybór zarząda głównego i Ra- 
dy nadzorczej, +e) wnioski, 

Ochrona «la młedzieży. Na odbytom w nic- 
dzielą 15 b. m. walnem ugromadzeniu „Doma św. 
Rodziny“ na Pędzichowie, członkowie tej pożyte- 
cznej instytucyi, pod przewodnictwem ka, kanonika 
prof. dra Spisa, uchwalili ku mczczeniu jabiłenszu 
cesarskiego rozszerzyć działalność zakłada, założo- 
nego przez Ś. p. ks. Zbyszewskiego, także na'chłop- 
ców 1 rozłoczyć opiekę nad nbogą ułodzieżą szkol- 
ną do lat 10. Otwarcia zakładanej w tym cala o- 
chrony, która mieścić się będzie w budynku wła- 
snym „Doma św, Rodziny“, odbędzie siy w dzień 
ów. Józefa, tj. w ezwartek 49 b. m. mm Padzieho- 
wie. 


Zmary. 
Gabryela z Ballerów Misińska, wdowa po ue 
rzędniku prywatnym, zmarła 16 b. m. w Krakowie, 


Mianowania w straży skarbowej. Rozporeądzeniem bra- 
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie aostali zamianowani: 
Kierownikami sekcyi: «targi komisarze II kłasy: Jan 
Marmorowicz dla Skały i Wład. Zimmermann Tar- 
nobrzepa. 

Starrynii komisarzam! TI Wlasy mianowani: łuydor 
Wanioe. Piotr Jaksmanicki, Amoni Mikołajcki, Frenci- 
arek Bieńkewski, Aleksander Boosoń, Wiikeim Wilga, 
Wiktor klakusiński, Lndwik Nowak, Antoni Roswadow- 
ski, Władysław Frydmann, Eugeriusz Miernik, Józet Bo- 
gda, San Fatia i Józef Poznanski. 


|  Kenuisurzami 1 %iawy mianowani komisarze JI kłasy: 


Michał Knapik, Kacimterz Grzymalski, Klemens Lewi- 
cki, Józef Madejski, Krnest Hofmann. Kdmand Strigl, 
Rudolf Strasser, Władysław Czerkawski, Stanisław Li- 
siewicz, Jun Bigoszt, Antoni Szarkowski, Jan Ptak, Bo- 
lesław Krzyżanowski, Edward Oborski, Franciszek Mao- 
tusiaz, Aleimander Batowski, Józef łłlawaty. Henryk 
Kuchareżi, Karol Boguciewicz i Szymon Grech, 
Komisarzami II klasy mianowani respiezenci: Aleksan- 
der Filińeki. Albert Matz, Włodzimierz Lichnowseki, Str- 
nisław Olpiński, Stanisław Kuliński, Józef Łoziński, 
Antoni Wandycz, Jnlian Kotowicz, Karol Brueckner, An- 
toni Osóbliwy, Kuwebiusz Franz, Kasper Śledziński, Bo- 
lesłuw Grudziński, Stanisław Kubrakiewicz, Ludwik Gru- 
dniewicz, Frunciszek Grenso, Edward Springer, Jan Bar- 


'natowicz, Urzegorz fwaszkiowice i Maryan Wróblewski, 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

iwyitad p. E, Radlińskiej: „Polska ére- 
10 si Teeokh thistnrra <kre- 

ieczne Polaki — sprid o alma brosa ich odrę- 


bcość i jedność). 2 
miejskiego. = 
“We środę: „Ojciec“. i 


We ozwertuk: „Zgon Barbary Radziwiłówny* i „Me- 


leazer*. 
W pistek: „Mąż męczennik”, 
W sobosę: „Salamandra* Stamisława Graybnera. ; 
W niedzielę po południu: „Moralność pani Dulskiej"; 
wieczór: „Sniamandra*. 

Z kałendarza. Wo czwartek 19 mares: Józefa Obl. N, 
M. P. i Amanc.: w piątek 20 marca: Catona P. J., Ru- 
femii i Teod.; w sobotę 21 marca: Benedykta op. i Fi- 
lemonn. ` - 

Wechód głońca 19 marca o godzinie 5 min. 46, za- 
chód o b m 48: długość dnia 12 godzm min. 8. 

Z krakowzkiegu oLserwatoryum. Dnia 17 marca ter- 
mometr doszedł ol — 33 do + 58 C.; — barometr 
opadał, 

Dnia 18 marca 0 godz. 7 rane stan barometru 743'4 
mm. termometru — 09 C.; wiatr wschudnie-póinocno- 


wschodni. 


Zguba. Wczoraj zgubiono damski zegarek 
złoty z medalionem złetym z męską foto- 
fotografią — w Rynku głównym lub ulicy 'Szpi- 
talnej, Zegarek pochodzi z genewskiej firmy Mer- 
mod. — Uczciwy znałazca zechce się zgłosić w re- 
dakcgi „Nowej Reformy"; ctrzyma nagrodę 10 K. 


E. Gabryelsika, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajme i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę hib na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Dział ekonomiczny. 
> Towarzystwo kredytowe ziemskie we Lwa- 
wie. Wezoraj rozpoczęły się we Iiwowie obrady 
delegatów T.-K. Z., w których wzięło udział około 
70 członków. Zagził obrady prezes Rady nadz. p. 
Brykczyński, zaznaczając, ża mimo nieurodzaja, rok 
ubiegły nie był<dla Tow. niepomyślny, co jest bez- 
sprzecznie zasługą energicznej i niezmordowanej 
pracy dyrekcyi Towarzystwa, 

Po wyborze przewodniezącego zgromadzenia, na 
którego powołano p. Augusta Gorayskiego, a za- 
stępeą p. Józefa Męcińskiego, przedłożono wal- 
nemu zgromadzeniu sprawozdanie, które wykazu- 
je, że rezultat tegorocznej gospodarki finansowej 
w Towarzystwie jest mniej korzystnym, jak w la- 
tach poprzednich, zawsze jednak udało się dyrekcyl 
uzyskać pokaźną przewyżkę dochodów nad wyda- 
tkami, która wynosi wadłng zamknięć raeinnkowych 
79.704 K 87 h,a wraz z opłatami od nowych po- 
życzsk 29.468 K, razem 111.872 K187 hji o tyle 
też rezerwy Towurzystwa będą powiększone. Obrót 
kasowy wyRBOS w r, 1907:'w gotówce 116,923.189 
K 2 h, w efektach 124,454.366 IK 92 6%. Marteść 
imienia listów T. K. Z., będących w wbiega z koń- 
cem roku 1907, wynosiła sumę 250,661.400 K, a 
mianowicie: 4 pror. listów zastawnych nieokres0- 
wych 2,498:600 E, 4 proc. listów zast. 41-tetnich 
4,980.200 K. 4 proc. listów zastawnych 56-letnich 
243,172.600 K. Razem 250,651.400 K; gdy zkoń- 
cem roku 1906 było w obiegu listów zastawnych 
541,220.400 K — przeto przybyło 3,434:000 K. 
Pożyczek 4 proc. 5%6-lectnich wydano w iroka 1907 
ogółem 11.871.200 K z tej emny przypada: na Ga- 
licyę 11,504:200 K, ma Bnkowinę 370.600 K. — 
W porówaania z rokiem 1906, w którym wydano 
połyczek 16,254.800 K, okaże zię, ič w r. 1907 
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było wydanych pożyczek mniej o 4,383.600 K. — 
Hipoteki obciążone pożyczkami Towarzystwa obej- 
mują: w Galicyż ogólny obszar 2.035.878 morgów 
wartości 566,759.746 K, na Bukowinie 61.756 
morgów wartości 18.725.593 K, razem 3,097.634 
morgów wartości 585,485,339 K. Gdy ogół poży- 
czek niespłaconych z końcem roku 1907 wynosi 
250,651.400 K i wymaga wartości hipoteki 
501,302.800 K, zaś faktycznie wartość ogółu hi- 
potek wynosi 585,485.339 K, okaznje się, że po 
Życzki wydane mają pokrycie statutem wymagano 
i bozpieczeństwo większe e kwotę 84,182.539 K. 
Z końcem roku 1906 wynosił własuy zapas listów 
zastawnych koronowych 566-letnich 2,178.400 K, 
w ciągu roku 1907 kupiono listów zastawnych ko- 
ronowych 56-letnich 12, 155.400 K,razem 14,333.800 
K. Z końcem roku 1907 wynosił zapas 1,799.006 
K, ulokowano w ciągu roku 1907 12,534.800 K. 
Stan winkulowanych listów zastawnych wynosił z 
końcem roku 1907 50,163.800 K. Stan winknlo- 
wanych listów zastawnych wynosił z końcem roku 
1906 49,843.800 K powiększył się zater o 320.000 
K. Zaległości ratalne wynosiły z końcem r. 1906 
1,991,863 K 14 hb, zaś z końcem roku 1907 
2,615.603 K 80 h, zatem więcej o 623.740.66 h. 
Licytacyjnych spraw sądowych w ubiegłym roku 
było w toku 23. 

W dyskusyi nad powyższem sprawozdamiem zabrał 
głos prezes Kraiński, podnosząc, że kurs listów, 
który w ostatnich czasach spadł, niewątpliwie nie- 
długo podniesie sią znowu, gdyż konjunkiera na 
targach pieniężnych poprawiła się. 

Po omówienia sytuacyi pieniężnej na targach 
światowych, zaznaczył, że listy T. K. Z. dzielą zu- 
pełnie równorzędne losy innych lokacyjnych papie- 
rów w Anstryi. Mimo trudności finansowej w ca- 
łym przecie świecie, dyrekcya nie była w kłopotach, 
kapitał zawsze był płynny i nie potrzeba było u- 
cickać się do pożyczek. A trzeba zważyć — mówił 
dalej prezes — że rok nbiegły zaznaczył się zna- 
cznem zwiększeniem zaległości, a z powodu braku 
gotówki właściciele listów prędzej, niż zwykle, żą- 
dali wypłaty kuponów i wylosowanych listów, a mi- 
mo to dyrekcya ani na chwilę nie znalazła się bez 
gotówki. 

W końcu, wspominając o jubileuszu cesarza, po- 
dał mowea myśl uczczenia tego jubileuszu przez 
stworzenie funduszu stypendyjnego dła dzieci fun- 
kcyonaryuszy T. K. Z. i wysłanie do cesarza de- 
putacyi ziemian, 

Przemawiali jeszeze pp. Rudrof i Męeiński, po- 
czem wnioski komisyi rewizyjnej przyjęto jedno- 
głośnie. 

Zarządzono posiedzenie tajne, na którem oma- 
wianą będzie sprawa „Związku ziemian* i przy- 
gotowywane będą wnioski na następne jawie po- 
siedzenie, 

> Wystawa przemysłowo-rolnicza w Jaro- 
sławiu. Zainicyowana przez tamtejcze Towarzystwo 
pomocy przemysłowej wspólnie z Radą jarosław. 
skiego oddziału c. k. galic. Tow. gospodarskiego 
projektowaną jest na czas letni bieżącego roku. 
Na protektorów wystawy uchwalił komitet zaprosić 
ks. Jerzego i Maryę Czartoryskich, posła ks. An- 
drzeja Lubomirskiego i hr. Stanisława Siemieńskie- 
go, a na prezesa wystawy posła ks. Witołda Ozar- 
toryskiego. Kierownictwo wystawy objął znany prze- 
mysłowiec, członek lwowskiej Izby handlowej, p 
Stanisław Gurgul. Wystawa, na którą gmina mia- 
sta Jarosławia oddała do dyspozycyi komitetu pięk:- 
ny park miejski „Olszq * -4*, obszaru przeszło 20 

momin diajniw > rzeryału 1 płody rel- 
no i okazy gospodarstwa rolniczego z Galicyi. b) 
Wyroby przemysłowe i rolnicze wytwórców pol- 
skich ze Śląska, Królestwa i Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego. ©) Wystawę maszyn przemysłowych 
i rolniczych bez względu Ba pochodzenie ich, z wy- 
kiuczeniem maszyn, pochodzących z Rzeszy niemie- 
ckiej (z wyjątkiem polskich firm). W najbliższym 
czasie komitet ogłosi bliższe warunki udziału w 
wystawie, 


Bennik zlemiopłodów, Kraków, 17 marca. Płacono ra 
100 kg. netto: Pszenica biała 23:60 do 2440, czerwona 
i łółta 23:40 do 24%0, węgierska 24-80 do 25:20; żyto 
krajowe 30:40 do 2200, węgierakie 2100 do 2300; ję- 
czmień na kropy 15'40 do 16:90, browarny —*— do ——, 
na pnszę 1320 do 13:60; owies z opłatą akcyzową 15:40 
do 16-80, proso 44:40 do 16:50; jagły 24— do 26-—; ta- 
tarka 17:20 do 18-60; kukurydza 15:60 do 1610; groch 
21%0 do 2900; fasola 16:50 do 98'00 wyka 1440 do 
16'00; rzepak zimowy 3200 do 3250; koniczyna na- 
sienna czerwona 150— do 200'—, biała 60-— do 100-—; 
vymotka 50'— do 64'—; czparsetta 48:— do 89*—; 80- 
ozewica 20— do 64*—; słoma 5'60 do 7:00; siano 800 
do 960; koniczyna pastewna 10-60 do 11-20; ziemniaki 


4'20 do 480; jaja za kopę 280 do 3:40; masło sa 1 kg. 
2-60 do 2'80: spirytus na 95° Tralesa za I hl. —— do 
210—; okowita na 75° Tralesa —*-— do 170'—. 


Budapeszt, 18 marca, Tszenica na kwiecień 11'80 do 
11:81, p na maj 1176 do 11-77, pszenica na pa- 
śdrier 9:80 do 991; żyto na kwiecień 1067 do 
1068; żyła ma październik 8:85 do 8'66; owies na kwie- 
cień 7'77 do 778, owies ma październik —'—- do —'—:; 


kukurydza na maj 6'71 do 6'72; k ierpień 
Ee D to 1640, rzepak na sierpień 
Oferty na pszenicę chętniejsze, chęć kupna 


i łab p 
sobienie silne; śnieg, słaba, u 


PEERI ETTE RRE BEE E IAA RZN 


; Wiadomości naukowe, artystyczne i literackie. 


— Odnalezione zabytki zamku królewskiego 
na Wawelu. Wychodzący w Moskwie miesięcznik 
literacko-artystyczny „Zołotoje Runo“, jeden z o- 
ntatnich mwych zeszytów poświęcił reprodukcyom 
dzieł sztuki, pochodzących z dawnego mażenm wi- 
leńskiego. Cały dział czwarty tego mnzeum w roku 
1865 podarowany został moskiawskiemu Muzeun 
Rumiancowskiemu od naezalnika „siewiero zapadna- 
go kraju“, jak głosi oficyalny dokument. 

Dar ten leżał przez lat 30 nienporządkowany, 
tak, że wiele cennych pamiątek zniszczało wskutek 
zaniedbania. „Zołotoje Runo“ zainteresowało się 
dziełami sztuki tego zbioru i postarało się o zdję- 
cia fotograficzne z 18 portretów, 2 tarcz herbo- 
wych oraz 14 głów rzeźbionych z liczby 20. Za- 
łączona do reprodukcyj notatka objaśniająca, nie- 
stety, mało jest Ściałą i mało zdradza znajomości 
rzeczy. Owe. głowy roboty snycerskiej, 
pochodzące , jak wiadomo, ze sali poselskiej 
zamka na Waweln, gdzie w liczbie 196 strop 
zdobiły, autor notatki określa, jako utwory sztuki 
rzeźbiarskiej wieka XIV i XV] W dodatku upa- 
truje w nich jakieś legendowe prastare „chimery“, 
niby coś w rodzaja fantastycznych stworzeń, jakie 
zwykle spotykamy na tumach gotyckich, ehoć prze- 
cież charakter czysto portretowy lub dekoracyjny 
tych głów wprost w oczy Się rzuca, a etyl baroko- 
wy w nich aż nadto widoczny. 

Określenie reprodukowanych portretów olejnych 
zawiera również kilka dziwolągów, jak naprzykład 
podpis „Kossakowski, membre de la Conférence de 
Bar 1794“. Prócz kilku wizerunków anonimowych, 
zaciokawia wśród nich portret starego rabina. Są 
tam podobizny: Katarzyny Jagiellonki, Władysła- 
wa IV, Jana Kazimierza, Michała Korybuta, Stefa- 
na Batorego, saskich Augustów i Stanisława Au- 


Hygiena włosów. 
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gusta oraz Maryny Mniszchówny, Fufrozyńy TyEz- 
kiewiczowej, podskarbiego Flemminga i rektora ko- 
ległam wileńskiego, jezuity Stanisława Warszawi- 
ckiega. 

Dla historyków naszej sztuki dział wiłeński 
w Muzeum Rumiancowskim przedstawia jeszcze 
wielce wdzięczne dla badań pole. Podobno muzeum 
wileńskie czyni starania o zwrócenie mu tyeh zbio- 
rów. 

— Książka o Paderewskim. W bibliotece au- 
tobiografii żyjących muzyków, wydawanej w Anglii 
przez p. Różę Newmarch, ukazała się księżka, po- 
święcona Ignacemn Paderewskiemu, pióra Edwarda 
A. Baughan'a. Gorącym entnzyazmem i uwielbie: 
niem owiane są te karty angielskiego pisarza, w 
których zaznajamia czytelników z karyerą artysty- 
ezną muzyka, charakteryzując grę jego, właściwości 
muzyczne, polot i siłę. „A Pole to the finger tips“ 
(Polak od stóp do głowy) określa go w końcn au- 
tor artykułu. f 

— „Poradnik teatrow i chórów wiościan- 
skich*, nowe czasopismo lndowe, mające ndzielać 
rad i pomocy włościańskim drużynom teatralnym i 
śpiewackim, informować je o literaturze lub sztuce 
dramatycznej i muzycznej i podawać im praktyczne 
wskazówki przy urządzaniu przedstawień amator- 
skich — począł wychodzić we Lwowie jako organ 
„Związku teatrów i chórów włościańskieh* pad ro- 
dakcyą Józefa Jedlicza Kapuścieńskiogo. „Poradnik* 
wydawany będzie raz na miesiąc z datą 15 każde- 
go miesiąca. Prenumerata wynosi 2 kor. rocznie; 
nadsyłać ją należy do Administracyi „Poradnika* 
we Lwowie, ul. Kopernika 19, MI p. 

W Nrze 1i2 wydanych razem za miesiące sty- 
czeń i luty, mieszczą się następująco artykuły: Od 
Redakcyi. Odezwa Zarządu głównego Związku tea- 
trów i chórów włościańskich. Dziwieie ałę ludzie, 
wiersz Bruchnalskiej. Organizacya teatrów i ehó- 
rów włościańskich. Biblioteka teatrów włościańskich. 
Charakteryzacya głowy i twarzy. Efekty sceniczne. 
Gvrzałka, obrazek sceniczny w jednym akcie Àn- 
czyca. Wiadomości z teatrów. Korespondencye. Spra- 
wy Związku. - 


Kronika lwowska. 
Lwów, 18 marca. 


Budowa nowych klinik we Lwowie. Dr Ju- 
rasz, profesor laryngologii w uniwersytecie w Hei- 
delbergu, którego mianowanie profesorem tego przed- 
miotu we Lwowie jest już postanowioną rzeczą i 
w najbliźszej przyszłości nastąpi, bawił tydzień we 
Lwowie celem wzięcia udziału w ustaleniu planów 
budować się mającej kliniki laryngologicznej. Szki- 
ce planów jego kliniki, wedle których ma namie- 
stnietwo wygotować szczegółowe kosztorysy, wy- 
kończą inżynier Broniewski, autor płanów reszty 
klinik, które są konieczne dła uzupełniemia wy- 
działu lekarskiego, a mianowicie kliniki okulisty- 
cznej, skórnej i psychiatrycznej. Ponieważ pomię: 
dzy rządom a Wydziałem krajowym stanął układ 
co do pokrycia kosztów klinik, tedy nie ulega wąt- 
pliwości, że już w ciągu tego iata rozpocznie Bię 
budowa wszystkich czterech zakładów. Stang przy 
ulicy Piekarskiej, po stronie lewej. Pomiędzy za- 
kładem św. Józefa a wspomnianą realnością staną 
kliniki profesorów Macheka, Jurasza i Hal 
bana, a na drugim dalszym gruncie, położonym 
naprzeciwko zakładów teoretycznych, klinika prof. 
dukasiewicza. Skoro kliniki zostaną wykoń- 
czone, byłyby główne potrzaby wydziału lókarskie- 
go zaspokojone. Szpitał krajowy, w którym obecnie 
nrowizorycznie pomieszszene są kltnikt okniisty: 
czna i-dermatologiczna, po przeniesienia ich do no- 
wych budynków, będzie mógł należycie rozmieścić 
oddziały szpitalne, które obecnie walczą z wielkim 
brakiem miejsca. 

Kamienica Sobieskich. Wczoraj podpisano kon- 
trakt kupna i sprzedaży kamienicy Sobieskich w 
Rynku 1. 7, na rzecz gmiqy miasta Lwowa. Fumio- 
niem dotychczasowych właścicieli ka. Jerzego i Wan- 
dy Lubomirskich interweniował przy tym ukcie 
adw. dr Zygmunt Lisietvicz, imieniem gminy lwor- 
skiej, prezydent Cinchciński i radca Bolesław Ostrow- 
ski, jako szef departawentu dla spraw majątkowych. 
Cena kupna wynosi 130.000 koron. Po podpisaniu 
kontraktu odbyło się natychmiast objęcie faktyczne- 
go posiadania starej sadyby królewskiej przez mia- 
sto Lwów, a prowizoryczny jej zarząd objął radca 
p. Bolesław Ostrowski. 

Pomac koleżeńska politechników. „Komisya 
zarobkowa* Towarzystwa wzajemnej pomocy Bbg- 
dentów politechniki we Lwowie poleca zdolnych i 
pracowitych rysowników, rutynowanych i sumien- 
nych kolegów, abituryontów szkół realnych, gimna- 
zyalnych na korepetytorów, tudzież kandydatów do 
wszelkich zajęć biurowych, tak w miejscu, jak i 
na prowincyę pod przystępnomi warunkami. Zgło 
szenia ustne lub pisemne pod adresem „Wzajemna 
pomoc studentów politechniki*, Lwów, ulica Krzy- 
Żowa I. 7, parter, od godz. 12—23 w południe. 

Z humoru radzieckiego. Na wczorajszem posie- 
dzenia miejskiej .komisyi budżetowej we Lwowie 
umawiano sprawę subwencyj dla rozmaitych towa- 
rzystw i instytucyj. Przy pozycyi „subwencya dla 
Towarzystwa Eleuterya* — r. Jonasz woła: 

— Nie potrzeba! 

Chwila oczekiwania komentarzy. 

— Oni i tak nic nie piją, te im nie po- 
trzeba pieniędzy — woła r. Jonasz. 


L Rosyi 1 zaboru rosyjskiego. 
(Teiegramy „Nowej Reformy“ z 18 marca.) 


Stołypin o budowie nowej foty. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Na onegdaj- 
szem wieczornem posiedzeniu komisyi obrony 
państwa, na którem jak już doniesiono, oma- 
wiano przedłożenie flotowe, prezydent ministrów 
Stołypin w dłnższej mowie zwalczał stano- 
wisko komisyi, jakoby Rosya nie potrzebowała 
loty liniowej, ponieważ mie jest mocarstwem 
morskiem. zaznaczył on, że bez floty musiałaby 
Rosya ustąpić ze swaich wybrzeży, a dalej po- 
lemizował z drugiem zapatrywaniem, jakoby ze 
stworzeniem nowej iloty należało zaczekać do 
czasu zreformowania działa marynarki w mini- 
sterstwie. Zrefarmowanie działu marynarki jest 
już przez cara zamierzonem i nie trzeba już na 
tę reformę czekać miesiącami, gdyż nastąpi ona 
za kilka tygodni. W takich okolicznościach za- 
sada wyczekiwania musi działać hamująco na 
siłę czynn. Odroczenie projektu floty choćby 
tylko o jeden rok, sparaliżowałoby całą czyn- 
ność narodową na polu budowy okrętów, przez 
co nietylko zostałaby zniweczoną flota obecna 
ale i flota przyszłości. Wstrzymanie pracy 
w warsztatach okrętowych równałoby się nien- 


Shamoipong Pétrole 


NOUOWa REFORMA 


żytecznemu marnotrawienia funduszów i pocią- 
gnęłaby za sobą stratą dwu milionów rocznie, 
co dla państwa nie bogatego byłoby rzeczą zbyt 
drogą. Bez wybudowania nowoczesnych okrętów 
nie można także wyćwiczyć załogi. Odroczenie 
wykonania propramu flotowego zmieniłoby flotę 
rosyjską w kolekcyę starych gratów. W takich 
okolicznościach nie mogłyby się rozwinąć żadne 
zdolności. Co się tyczy planu budowy, zazna- 
czył minister, że rząd pod względem finanso- 
wym dzielić będzie prace z Puma, natomiast 
sprawa strategicznych planów jest prerogatywą 
cara. Kwestya taka jak budowa okrętów, nie 
nadaje się do rozstrzygnięcia w większem gro- 
nie nie fachowem i dlatego już należy w tej 
sprawie mieć zaufanie do ministerstwa. Niestety 
na tem ministerstwie ciąży piętno złej prze- 
szłości. Prasa nazywa to ministerstwo „dziełem 
Czuszimy* i zarzuca mu dzisiaj błędy popełnio- 
ne wczoraj. Wśród takich warunków stworzenie 
tłoty nigdy nie będzie możliwem. Jeżeli mini- 
sterstwo ożywione szczeremi chęciami dąży do 
reformy, to nie należy mu piętrzyć trudności na 
tej drodze, nie nałeży odbierać mn środków 
materyalnych. 

Minister czuje, iż jest obrońcą klienta z góry 
zasądzonego, przemawia jednakże mimo to, gdyż 
tak mn sumienie nakazuje. Wie on, że sędziowie 
nie są nieprzyjaciółmi floty i nie żywią niena- 
wiści, lecz raczej giębokie współczucie dla na- 
szej chorągwi Andrzeja, zniżonej obecnie do 
polowy masztu. Jest obowiązkiem ministra po- 
wiedzieć, że jeżeli członkowie komisyi odmówią 
pieniędzy na flotę, to zaszzodzą tem między- 
narodowemu stanowisku Kosyi Nie 
życzy on sobie, aby go źle zroznmiano i nie 


Nr 130. 3 


Prof. Wahrmund uchybił dogmatowi i 
wobec tego nie może być nadal proie- 


sorem prawa kościelnego — Kościół 


w Austryi nie ma wprawdzie prawa obsadzania 


katedr uniwersyteckich, iecz ma prawo pro- 
testu, jeżeli ktoś z profesorów, podobnie, jak 
w tym wypadku, wystąpi przeciwko dogma- 
tom i nauce Kościoła. Krok nuncyusza 
nie był też aktem prywatnym, lecz urzędo- 


w y m. 
Nie mamy naturalnie środków represyjnych — 


wywodził dalej ks. Nicotra — i nie możemy 
zmusić rządu, ażeby spełnił nasze żądanie, 
lecz mamy prawo domagać się tego. Na dalsze 


pytania przyznał ka. Nicotra, że nuncyusz uczy- 
nił krok ten bez wiedzyWatykanau, lecz 
że papież mimo to o całej tej sprawie dobrze 
jest poinformowany z dzienników, 


Dalsze głosy prasy. 


Wiedeń. W sprawie prof. Wahrmunda zazna 


cza dziś także chrześcijańsko-socyalny „Den” 
tsches Volksblatt“, że nuncyusz papieski inter- 
wencyą swoją nie wzmocnił swego sta- 
nowiska w Wiedniu, i tak już zachwianego. 


„Fremdenblatt* w artykule widocznie inspi- 


rowanym z kół kenserwatywnych twierdzi, że 
nuncyusz nie uczynił tego kroku z polecenia 
Watykanu, lecz na własną ręką bez wiedzy 
Rzymu. 


Głosy czeskie. 
Praga. Także dzienniki czeskie omawiają ży- 


wo nowe zawikłanie, jakie powstało z powoda 


chce nic mówić, coby mogło wywołać konflikt 
z członkami komisyi. Rozstrzygnięcie komisyi 
powinno być swobodnem, minister mnsi jednakże 
powtórzyć, że odmowa byłaby krokiem wstecz, 
który przy obecnej konkurencyi narodów oka- 
załby się niebezpiecznym. Narody nawiedzone 
ciosami losu, dowodzą swojej żywotności tylko 
wtedy, jeżeli z energią i ochota dążą do swego 
odrodzenia. Zastój jest specyalnie niebezpie- 
cznym przy charakterze Rosyi, skłonnym 
do zwlekania. Minister zakończył słowami Pio- 
tra Wieikiego: Czas stracony nie da się powe- 
tować, podobnie jak śmierć. 


interwencyi nancyusza w sprawie prof. Wahr- 
munda. Organ Kramarza „Deń* pyta, czy żyje- 
my w niezależnej Austryi, czy też w pań- 
stwie kościelnem — i uważa to za za- 
miar wywarcia nacisku na ministra oświaty. 

Organ posła Masaryka „Czas* grozi, że 
opinia publiczna zajmie się tą sprawą w bar- 
dzo niemiły dla rządu sposób, jeżeli rząd nie 
załatwi jej we właściwej formie. 

„Narodni Listy“ uważają krok nuncyusza za 
bardzo niebezpieczny i wyrażają wątpliwość, 


żowi? W tej sprawie należy stanowczo zawo- 
łać: „hands off*! 


Opinia konserwatystów. 


Wiedeń. W kołach konserwatywnych 
usiłują najwidoczniej osłabić doniosłość in- 
terwencyi nuncyusza i wywołane nią wrażenie. 
W kołach tych twierdzą, że zniesienie konkor- 


Wyrok na generała StoesSla. 


Petersburg, Pet. aj. tel. donosi: Car podpisał 
przedłożoną mu przez ministra wojny petycyę 
trybunału wojennego i zmienił karę śmierci, na 
którą skazano Stoessla, na 10-letnie wię 
zieniewtwierdzy zwyklnczeniem ze 
służby i utratą rangi. 


Pojedynek o Port Artura. 


Petersburg. Dziś rano odbył się tu pojedy- 
nek pomiędzy byłymi obrońcami Portn Artura, 
generałami Fokiem i Smirnowem. Gene 
rał Smirnow ciężko ranny. 


|kordatu uprawnia nuncyusza papieskiego do 
wystąpienia z takiem „monitum“. Nuncynsz u- 
czynił to zresztą w najłagodniejszej formie, n- 
żywając wyrażenia: „je desire* (życzę sobie), 
a nie „je demande” (żądam). 


Dyp!omatyczne zapewnienia. 

Petersburg. „Now. Wremja“ ogłasza interview 
z kanclerzem Bilowem, który kategorycznie 
oświadczył, że otrzymał dopiero równocześnie 
z rządem ros. zawiadomienie o projektowanej 
kolei austr. w Sandżaku. Plany Austro-W. od- 
powiadają w zupełności traktatowi berlińskiemu 
i wzburzenie ros. z powodu tego projektu jest 
zupełnie niezrozumiałe. , Niemcy prowadzą na 
Bałkanic tylko politykę handlową, tak samo 
w Persyi. W końcu ks. Bülow oznajmił, że 
Niemcy nie zamierzają nikogo atakować i bu- 
dowa floty nie jest wymierzoną przeciwko ża- 
dnemu z państw europejskich. Pogłoski o mie- 
szaniu sią Niemiec do stosunków wewnętrznych 
Rosyi oznaczył Bülow jako śmieszne. 


Telefoniczne | telegraficzne 
wWiitlomości „Nowej Relonny“ 


2 dnia Ì8 marca. 
Nowy podatek wódczany. 


Wiedeń. '„Fremdenhlatt* donosi, że zamierzo- 
ne podwyższenie podn' "=n wódki 
wynosić będzie nie 40 koron. wat ? 
niesiono, leez 50 koron od hektolitra. 


Urlopy źniwne, 

Wiedeń. Cesarz rozporządził, aby przy woj- 
skowych komendach terytoryalnych zaprowa- 
dzono w tym roku tytułem próby trzydniowe 
urlopy dia tych żołnierzy, którzy pragnęliby 
wrócić do domu na czas robót żniwnych. 


Z komiisyi prasowej. 

Wiedeń. Komisya prasowa odbyła wczoraj 
posiedzenie, na którem obradowała nad para- 
grafami dotyczącemi redaktora odpowiedzialnego. 
W dyskusyi pos. Petelenz zażąduł włączenia 
definitywnego pojęcia „odpowiedzialny redaktor“ 
do ustawy. Sprawozdawca ked! przedstawił 
obowiazki odpowiedzialnego redaktora, poczem 
$ 9 przyjęto. Jednomyślnie oświadczono się na- 
stępnie za zniesieniem koncesyi dla przedsię- 
biorstw prasowych, wstrzymano jednak dalsze 
obrady, aż rząd w tym kierunką złoży oświad- 
czenie. W końcu odrzucono wniosek o przyjęcie 
postanowień, ograniezających kolportaż. 


Austro-Węgry a prejekiy mace- 


Redolicyt w Heiti, 


Ulimaćam mocarstw. 

Paryż. Tutejsze wydanie „Nev Jork Herolda* 
donosi z Port au Prince pod datą wczorajszą 
Przedstawiciele obcych mocarstw odbyli konfe- 
reńcyę, na której postanowili, że w razie, jeżeli 
nie będzie się można spodziewać rychłego po- 
kojowego załatwienia trndności, należy wrę- 
czyć prezydentowi ultimatum, doma- 
gające się jego abdykacyi i ustano- 
wienia rządu prowizorycznego. Dalej 
domagają się reprezentanci obcych mocarstw 
natychmiastowego rozpisania newych wyborów 


czy wyrządził on przysługę kościołowi i papie-| 


VIT 


datu było aktem jednostronnym i że artyknł kon- | kancelaryę adw 


i zaprzestania wydawania wyroków 
śmierci. 
Obecna sytnacya. 

Waszyngton. Położenie na Haiti jest według 
informacyi dyplomatycznych stanowczo pow a- 
żniejszem aniżeli przed wybuchem rewolucyi. 
Rząd republiki Haiti nie jest zdecydowanym, 
czy ma pozwolić zbiegom, którzy schronili się 
do obcych poselstw, na opnszezenie lądu. Krą- 
żownik amerykański i kanonierka odpłynęły do 
Port an Prince dla ochrony interesów północno- 
amerykańskich. 
PORY TERESY TWE OGEOEP AAS 7 VERA. 1 UROTOIA CKE 


aa nt Warmia 


(Telegramy „N. Reformy“ z 18 marca.) 


Rozmowa z puocyuszem. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ zamieszcza rozmowę 
swego współpracownika z nuncyuszem pa- 
pieskim w sprawie prof. Wahrmunda. Nan- 
cynsz oświadezył: 

— Do tego, com powiedział zastępcy „Vater- 
landu* nic nie mogę dodać, ani nie z tego 
ująć. Przekroczenia mej kompetencyi byłbym 
się dopnścił tylko w takim razie, gdybym był 
się z żądaniem usunięcia prof. Wahrmunda 
zwrócił wprost do ministra oświaty. Iuecz wy- 
rażając wobee ministra spraw zagrani- 
cznych jedynie życzenie, ażeby prof. 
Wahrmundowi nie pozwolono nadal wy- 
kładać prawa kościelnego, nie naduży- 
łem mego stanowiska. Co do mnie, to w Całej 
pełni obstaję przy tem, čo nczyniłem; re- 
szta zaś należy już do rządu. 


Zastępca nuncyusza 0 zajściu. 
Wiedeń. Jeden z redaktorów „Neues Wiener 
Tageblatt“ miał interview z zastępcą nan” 


dańsHie. 


NE A o „a KNnnśn w. rśc"=„„ Sgiiśśg A wr WE oo l 


cyusza, z monsign. Nicotra, który oświad- 
czył: 


tylko tam, gdzie ludność niemiecka nie dosięga 
5 procent ogólnej ludności. 

„Obrady nad tym paragrafem toczą się dzi- 
siaj. 


Rocznica rewolucyi berlińskiej. 


Berlin. Dziś jako w rocznicę rewelucyi ber- 
lińskiej roku 1848 tłumy robotników podątyły 
na cmentarz, na którym spoczywają zwłoki po- 
ległych dnia 18 marca r. 1848 rewolucyonistów. 
Cmentarz obsadzony był przez poli- 
cyę, która skonfiskowała większą część 
wieńców, przyniesionych przez deputacye socya- 
łistyczne, z powodu zbyt rewolucyjnych napi- 
sów na wstęgach. Spokoju nie zakłó- 
cono. 

Popołudniu i wieczorem odbędzie się w Ber- 
linie kilkadziesiąt zgromadzeń socyalistycznych 
na rzecz reformy wyborczej do Sejmu Ppro- 
skiego. 


Walka z kościołem we Francyi. 

Amency. Przy wydalania proboszcza w miej- 
scowości Villard sur 'Thones aresztowane pięć 
osób za obrazę żandarmów. Gdy t e" areszto- 
wanych prowadzono, rozległy się dzw ny na 
alarm. Tlam uzbrojony w kija u rz.cił żan- 
darmów kamieniami. Sześciu żandarmów 
odniosło zranienia, a wśród nich także 
komendant oddziału, kapitan, zostuł Jekko zra- 
niony, tak, że musiano go przenieść do szpita: 
la. Ogółem aresztowano 22 osoby. 
ZA E LEE DOLNE 


Odpowiedziałny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińsKi. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyij. 


Pedi moc. Reznytzca kwas moczowy. 


Rodzima szczawa al- 
aliczno-sodowa przeciw 
swasom moczowym, gość- 
„owi, cukrzycy, nieżytom 
zołądka i jelit, cierpie- 
niom pęcherza i nerek. Na składzie wszędzie. 
W Krakowie: J. Wentzel, skład wód mineralnych; 
Konst. Wiszniewski apteka. 1281 4 10 


Dr Aibert Sisser 


otworzył - "16586 5 
okacką w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej, L. 11. Telefonu nr 193. 


541 4 6 


Sunato$en 


Przez więcej, niż 5000 profesorów wszy- 
stkich cywilizowanych krujów uznane za 
świetne, jako najskuteczniejszy Środek 


wzmacniający i orzeźwiający. 


Dodaje cintu siły 
Yzmamnia nerwy 


Broszur! za darmo opłaconą wysyła Główne 
s a B. BRADY, Wiedeń I, Fleischmarkt 1 


at Gea Soete a A 

Jazda dia przyjemności Austryackiego Lloyda 
w Tryeście, jak ogłoszenie na dalszej stronie. 
pisa odu . (Pi MONA "| 


Centrala zakupu dla urzędników i oficerów 


Reprezentacya óla Galicyi: — Kraków, ulica 
Wrzesińska L. 1 1676 1 7 

udziela kredytu towarowego bez procentu, kendyktn. Tę- 
czyciela lub policy, 


Korsa telegraficzne. 


wieseń, 17 meres, (Giełda południowa.) 

Marki 11770. Reuta majowa 9/70. Renta koronowa 
węgierska 9380. Atrre austr, sakt. kred, 64216. Akcye 
wep. zakl kred. 769700. Akcye Auglobankn 3065-00. Akcye 
Unionbanku 553 60. Akcye Bankvervinu 536'75, Akeyo Län- 
derbanku 42560. Akcye kolei piństwowych 678—, Lom- 
bardy 145 —. Akcye kolei Klbetha| —'—, Akcye fabryki 
broni 66600, Akcye tytoniowe —'—, Aipiny 66075. 
Rima-Muranyi 53550, Akcyw praskiego Tow. Źolasnago 
46579'—, Losy tureckie 18:25. Ruble 2351:50: 


Wiedeń. „N. Fr. Presse” donosi z kół dyplo-| Usposobienie: silne. 


metycznych, że Austrya i Rosya prawdo- 
podobnie odrzucą projekt angielski, żądający 
zamianowania osobnego gubernatora dla Mace- 
donii, zależnego od mocarstw. N. 
dzą, że rosyjski proje 
ciwia się stanowisku 
macedońskiej i że wo 
dzie mu stawiała przeszkód. 


kt reformy nie sprze- 
Austro-Węgier w sprawie 
bec tego ustrya nie bę- 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 


mu węgierskiego poseł Lengyel zgłosił wnio- 
sek. ażeby Sejm wyznaczył 100 dukatów na 


budowę pomnika Ludwika Kossutha w Bu- 
dapeszcie. Wniosek ten ma na celu w większej 


jeszcze mierze utrudnić stanowisko rządu, po- 


nieważ na razie wniosku tego akceptować on 
nie może. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego wygłoszono mowy końcowe do 
wniosku Nagyego. 


Przeciwko językowi polskieznu, 

Berlin. Dzienniki donoszą, że między rządem 
a stronnictwami wolnomyślnemi przyszedł już 
do skutku kompromis co do, paragrafa siódme 
go ustawy 0 stowarzyszeniach, zwracającego 
się przeciwko używaniu języka pol- 
skiego na zgromadzeniach. W tej spra- 
wie obiega kilka wersyi. Według jednej z nich 
woinomyślni zgodzili się na to, aby język pol- 
ski był dopuszczainy na zgromadzeniach jedy- 
nie w miejscowościach, w których ludność nie- 
miecka nie dosięga 10 procent ogólnej liczby 
Indności. W miejscowościach ze znaczniejszą 
ludnością niemiecką obrady publiczne mają się 
toczyć w języku niemieckim. Według innej 
wersyi, rząd godzi się zaś, jedynie na takie 
ustępstwo, ażeby język kolski używany był 


Pezastawła przyjemay 


(rieMa poranna.) 
Pak 202—, Tow. dyskontowe 176—,, 
: eilne. 


Berta, 
Akeye 
Usposobien 


atomiast twier- naka NTE ZST KCYROEO E oa WA" 


Gennik izby nandlowej i przemysłowej 


w Krakowie, 
s 18 marea (godz. 1 w południe.) 
h Walaty. płacą żądają 
Ruble papierowe . » « « « : : » » a * 251 — 253 — 
Markiuiemieckie . e s a e aeo . . M7 30 117 80 
Franki papierowe . . « » ases . 85 40 96 — 
Dwadziestotrankówki w złocie. . « « » 19 10 19 20 
i. Llety zastawne. 

i | i = ni — 

5%. Listy zastawne prem. Backa hipot. 110 — 
s'he La tawge Banku hipot . - 58 PU 10v 50 
EE dą” "7 r sang 9a 60 9560 
"ja Lis Bstawne Banku krajowego 100 — 101 — 
sf M 3d L a B > 44 50 a i 

46, Listy zaat. gal. Tow. kred. ziem. uieok. 96 pO 
"Ra S H „ 41-letn. 27 60 a 
4% s» o» u » „ 5l-lea 84 — — 

Mt. Gbilgacye I pożyczki. 4 
d'is Galicyjskie obligacye prapinacyjne . 87 ee 88 50 
a*|, Pożyczka krajowa £ r. 1793. . « | Pe - w = 
4y miasta ŁwowB . - * . « 64 25 3 25 
4110! Obligacye kanmanalne Banku kra) 100 — 100 50 
44, „ kolejowe. . . . . . . W4 76 96 75 

W Losy. 
Losy miasta ERORA ........ 105 — 112 — 
V. Akcye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie , 868 — 874 — 
„ kolei Lwów-Jzerniowce-Jaszy . - 570 — D73 — 
VI. Publiczne zapisy długa. 

4, wspólna renta fETOWA . . . « « 97 80 38 40 
A LJ p LJ fir e. . . a a 7 © 98 40 
40], renta korosowa austryacka 4 m 90 98 40 
o >» » węgierska ,. .. $ — 8460 
h „  Mistryncka w złocie « „ . H6 60 117 — 
Wh a a węgierska , . . «112 — 11260 


Raida z pan moża da ładniej 1 "rędzej zmyć włosy. W driesieniu minuteoh WISKIDA REMI 
wjsychają saxe. Wey nis piączą sio. Miatwa trwa'y sposób fryz»wacia. Zi- 

a gobioga wypadania 1 rordral'zta włosós. 
Prospekta na żądanie. Hurtownie 


salon fryzyerski 
zapach. Kraków, plao Maryacki 
Filia: ulica Sławkowska 


Nr. 130. 


' 


F 


Do wynajecia 


Ip. tanio od 1 kwietnia. Ul. Tarłowska 


bnem wejściem na 


L 12. Wiadomość u stróża. 


Pomocnik 


znajdzie umieszczenie w handlu korzeni 
i win Józefa Pułczyńskiego, Kraków, 
Diuga 15. 1670 1 8 


Kupię dom 


w Rynku lub blisko Ryuku. Listy pro- 


1669 15 


szą adresować: E. S. poste restante 


Kraków. 


Chłopiec 
lat 13 do 14 potrzebny do handlu ko- 
rzeni i win M. Rojkowska, Nowy Sącz, 
dworzec. 1683 1 8 


Wysprzedaż mebli 


ul. śagiellońska l. 7, parter, 
na prawo. 1681 1 3 


3 lub 4 pokoje 


łazienka, przedp., kuchnia, pokój dla słu- 


1871 1 8 


gi, balkon, na I piętrze, od 1 kwietnia |ý 
1674138 


do wynajęcia, ul. Aryańska 15. 


Młody handlowiec 


ze znajomością buchalteryi podw. i pojed., bie- 


gły korespondent, poszukuje zajęcia biurowego |$ 


w miejscu lab na prowincji. Zgłoszenia przyj- 
muje Administr, „N. Reformy“ pod 1. B. 305. 
1677 1 5 


z 


-~ Zarząd Szkółek 
leśnych i ogrodowych 


Borowaa obok Bochni, poczta Wiśnicz, 


poleca de kultur: wysadki leśne, drzewka 
parkowe, różne krzewy ozdobne i rośliny na 
żywe płoty. 1672 1 4 


Sprzedaje: Nasiona drzew leśnych prze- 
ważnie krajowe, a przez krajową Stacyę Bota- 
niczno-rolniczą kontrolowane. 


Na Żądanie przesyła cenniki franko. 


herbatniki 


w kilkudziesięciu gatunkach i odmianach. 
Paluszki słone, 
Precelki żółtkowe, 
Wafelki słone, 
Sucharki karlsbadzkie 

i p. inne poleca: 


Cukiernia Lwowska 


JANA MICHALIKA. 
Posada 


samodzielnego korespondenta względnie 

korespondentki, w języku polskim i nie- 

mieckim, zaraz do objęcia. Zgłoszenia 

pod L. 1908 poste restante Kraków. 
1680 1 8 

A żnica, jest do sprzedania martwy 

inwentarz w b. dobr. stanie, z do- 


brym siewnikiem, wozami i t. p., jało- 
wnik rasowy i 300 cetn. metr. słomy. 


Zgłoszenia do 1 kwietnia przyjmuje: 
Emi! Silberstein, Jaworze, Erns- 
dorf, Śląsk austr. 1678 1 8 


Aparat 


do wyrobu wody sodowej i nupełniania syfo- 
nów, flaszek z lamoniadą i balonów, całkiem 
nowy. jest tanio do sprzedania. — A, Głownia 
‘w Krzeszowicach. 1688 1 5 


Ważne dla włuścicieli dóbr, 
gospodarzy I handi! nasion! 


Jezoli chcecie hyć obsłużonemi dobrze, rzetel- 

nie, samiennio, a nie drogo przy najbliższem 

zakupnie nasion, to zwróćcie się z zaufaniem do 

Głównego składn nasion $. Weintrauba 
w Tarnowie, 

Osobliwość: O wielkiej sile kiełkowania nasie- 

nie buraków pastewnych. 1130 4 12 


Agenci 


dla Galicyi i Bukowiny, którzy odwie- 

dzają szewców, mogą brać ze sobą do- 
bry, popłatny artykuł, jako próbkę, 
Zgłoszenia: August Weigend, 

Weisskirchiiłz (Czechy) 168213 


B46 4 0 


powodn wygaśnięcia dzierżawy 
w Nowych Dworach, poczta Brze- 


Los, który może wygrać 


20.009 E... 
ZA DARMO 


każdy kto kupuje przedmiot złoty lub srebrny 
od 6 kor. u $. ZABNA, przy ul. Floryai- 
skiej L 31 w Krakowie, dostawcy zwiazku 
c. k, urzędników państw. Cony bez konkurencyi: 
zegarek nikl. z mapisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1°70, zega- 
rek czarny złr. 3—, zegarek srebrny systam 
Roskopf Patent złr. 4:—, zogarek złocisty 
system Roskuypi Patent złr. 3-50. Budzik świe- 
<ąCy W nocy złr. 150, Zegarek złoty złr. 9*—, 
Łańcuszki srebrne od złr. L-—, Uwarancya 
4-lotnia. W razie niespodobania się, wymieniam 
beor trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
£ prowincyi uskuteczniam odwrotną poczta. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i ozłatnie. 587 10 10 


SŁYNNA W SWIECIE WOÓODK 


RNET-=BR 


pokój dnży z oso- | £PAR 


+ 


NOWA REFORMA. Środa 18 Marca 1908 


iirzfy FRATELLI BRANCA, MILANO . 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania À 24 107 lAŁ 
JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W SWIECIE WODKĄ ŻOŁĄDROWĄ 


Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u: Józefa Kuczmierczyka; Zofii Aksmann; Karola Wołkowskiego; 
Józefa Litawskiego; Jana Wentzia; zastępca w Krakowie: M. Czerwiński, ul. Straszewskiego 9. 


Czekolada królewska 
ryka arza 


Kraków, Grodzka 13. Teleion 43, 


CUKIERNIA 160260 
poleca. 


ADAMA PIASECRIEGO 
majiepsze francuskie i angielskie 


Hp 


Długa 10, Fłoryanska 2, Kraków. 


Zilólnego Mechaniki 


uprawnionego do prowadzenia warstatu 
reparacyjnego maszyn do szycia, przyj- 
mie Józet Iwanicki, Lwów, Hotel 


I5ll 6 10 


Żorża. 1637 3 3 


Motocyki 3), HP. 


mało zniszczony, doskonale chodzący, ta- 


nio sprzedam. U. Czapelski, Wieliczka. 
1683 2 3 


FAJRI 
7 drzewa BYCIU, 


przedni fabrykat z pra- 
wdziwego niczniezczał- 
nego drzewa Briuyćtra. 
Gładka główka z wygiętym 
odlew. s Bruyera, cybnch 
wiśniowk z ustnikiem z ro- 
gu i trestką z jedwabiu, 
około 21 em. długa K. 1:50 
Takasama fajka jednak z 
rzeżbioną nackoło główką 
g drzewa Bruyera K. r80 
Najwiekszy wybór przyrzą- 
dów dia palaczy znaleść 
można w mym katalogo, 
który rozsyła się darmo 
i opłatnie, 
Do nabycia przez firmę c. i k. nadw, dosc. 


HARNS KONRAD 


Dom rozsyłkewy w Briix Nr. 642 (Czechy) 
Proszę we własnym interesie zażądać mega 
bogato iliustr. polskiego Katalogu z przeszło 
3000 odbitkami darmo i opłatnie, 931 7 16 


E | print (KOMU). 


Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetlae, wpływ psychiczny, SĘ 
zakład zanderowski, promienie Róntgena. dArsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć sie đa- 
jących chorych, z wyjatkiem chorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane pro- 
spekty za darmo. 1535 2 1 Lekarz kierujący Dr Lochsil. 


ie: Iwa 


J pry 4 pokoje, przed- 
Do wynajęcia Sisi tacinia 
od 1 kwietnia, ulica Pańska 14, II p, 
Wiadomość u stróża. 1660 4 2 


Cielęcinę świeżą! 


f Grubą tylną z grubych cieląt wysyła fran- 
ko za pobraniem w koszyczkach 6 kilowych 
j|za 5 K 10 h. M. Jakubowicz, Dom wysył- 
j kowy w Bobowej, poczta loco. 1648 2 3 


Grunt budowlany 


o 25 sążniach frontu w Krakowie, ulica 
Zielona, jest do sprzedania w całości 
aibo na parcele. 1516 4 15! 
Wiadomość u J. FEriedłeina, Starowiśl- 
na l. 23, popoł. od godziny 1—2. 


KOT FABRYK PRUSKICH 


Firma moja dostarcza 


SZTUCZNYCH 


jaketo: 


[B3 


Przyjemne i suche 
palenie, przeto w 
czystości i emaku 
nieprześcignione. 


Superfosfatów mineralnych, Superfosiatów kostnych, Superiosia- 
tów amoniakalnych, Superiosiatów amoniak-poiasowych, Mączek 
kostnych-preparowanych, Maczek kostnych wyklejomych i t. p. 


= 


DISTYd MABAYA 100A 


w znanym pierwszorzędnym wyrobie 


7 zupełnem wykluczeniem fbrok pRISKICH. 


Ceny tańsze od wszelkiej korkurencyi. 
Specyałue oferty przesylam zwrotnie ma Żądanie. 


DOM ROLNICZY 
ERNEST BANLSEN, KRAKÓW. 


TE 


PEN 
> 3 IET e a E -y aaa 4 "u T J 5 ~ * re ir- 
Dla uniknięcia wszelkich możliwych wątpliwości, służę każdej chwili 
w mojem biurze miarodajnen dowodem, że oferowane przezemnie 
nawozy mie pochodzą z Prus. 1567 2 2 


zielona, gadająca, z powodu nagłogo Wyjazdu zaraz do sprzedania za przystępną 
1602 3 3 


rz 


Niema już siwych włosów! 


paz z POREZ İs | 
4 d Środek dozwolony, z poręczeniem nieszkodliwy, stanowi zńamiewa* 
jący wynalazek w barwieniuswłosów. „Pureza” josi już od wielu lat 


uznana za dobrą i z tego znana; że Wa > ARE łowy ibrody — 
przywraca zupełnie fet pierwotzą udwotiw aean, 


czarno, i jasno wspagiale barwi. nie. puszczając Lniergmienikjąc barwy przy 
myciu. Pochwalłne pznąnia ze wózystkici duajów marit gee glądać, Sprzedaje 


ltłustaw BEBREND, Weiz, |, Kórnizejsitasco 44. 
Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczką. 1686 1 3 
| zk powodzenia naszego 


2 i FAJE] F REC Ą działu 


fortepi 
Jest do SKTZEUUNIE czony 
, ul. Staromostowa l. 3, 1 p. 
u pani Junoszy. 1675 12 |cenę. Wiadomość: Ogrodowa |. 3, T piętro. 


DAE z mome n iai a 


Przedostatni t 


W domu bankowym || 
Augusta Raczyńskiego |; 


w Krakowie, 


ydzień. Nieodwołalnia dnia 2 kwietnia 1908 ciągnienie. 


LOSÓW NA RATY 


jest kulancya nasza i do najmożliwszych granic posunięte tanie ceny na-. 


Loteryi na egrzewalni 


á 1500 wygranych rzeczywistej wariošci 55.000 koron. 151 
| Wypłata pierwszych tzoch głównych wygranych 30.000, 5000 i 1000 K 


waksjo posada urzędnika. 


Ubiegający się o tę posadę winien posiadać 
dłuższą praktykę w czynnościach kantoru wy 
miany, rutynę w ekspedycyi stron, oraz znpeł- 
ną biegłość I samodzielność w Korea- 
pomsiencyi polskiej i niemiechinj. 

Własnoręczne oferty z podaniem przebiegu 
Życia. obecnego zajęcia, tudzioż wysokości żą- 
danego wynagrodzenia, należy adresować j. w. 
z dodaniem wyrazu „Osobiste, 

Zgłoszenia osób, które nie posiadają powyżej 
wymienionej kwalifikacyi, pozostaną bez odpo- 
1619 3 0 


KNETPPA 


wiodzi. 


VITOR DARARAS 


sklad fortepianów, pianin | harmonium, 


poleca b16 KT 0 


ktglepsze instrumenti 
fitm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
seudorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejszə krzesla do fortepianów. 


NAJIDEALNIEJSZ 


we flaszkach po 2 


LJ 


i 4 korony. 


MSZAGA Joma, 


i k. Dostawca Dworów 


poleca 


Ryby marynowane, wędzone, w galarecie, ka- 
wior carski, Sery krajowe, francuskie, holen- 
derskie. Sardynki francuskie w różnych sosach. 
Specyalną oliwę nicejską do majonezów. Owoce 
kalifornijskie na kompoty. 


SGRIYNKI WACRINKU, 
C. 


Potrzebny uczeń 


do nauki w cukierni W. NOWAKA 
w Bochni. 1608 3 10 


Baczność! 
BYT WR” © 
keran 18 do 25 tygodniowo 


bez względu na wiek, płeć lub oddalenie. 
Bliższych infermacyi udziela „BYT 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 


trykótowych we Lwowie, Kołłątaja 2 
1111 139 0 


Gratis I franko 


wysyłam każdemu swój wiolki, bo- 
gato ilustrowany polski cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instramentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C.i k. nadwor- 
À ny dostawca MANNS KONRAD, 
Dom wysyłkswy wyrohów muzy- 
Ac cznych w Briix Nr 464, 

Skrzj pce dla początkujących już za K 480, 5:50, 
6*—, 680 i wyżej. Śmyczki po K —*80, 1'—, 
1'40, 18U i wyżej. Cytrn, harmonie itd. rov- 
nicż na składzie. Ryzyka niema. Bowołaa wy- 
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 7 60 


Gkazya! Specyalne sardynki norweskie 1 pud 34 ct. 


" 


specyalność: krajowy ser z kminkiem. 


Przesyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 
1678 1 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


S4pi goiówką na żądenie wygrywającego po sirąceniu 10°% i ustawowego podatku K 
S cd wygranej. — Losy po 1 koronie kupować można we wszystkich trafikach, kolekttrach g |: 
lotoryjnych, kantorach wymiany i w biurze lotetyjnera, Wiedeń, I, Spiegelgasze 15. 


LEPSZA 
1129 4 20 


Dostać można w aptoco K Wiszniowskiego; w handlu Reima i Ski; w drogueryi Zapotha i Ski. 


900000000009000 


szych ofert, z któremi żadna firma obca konkurować nie zdoła! Cały sze- 
reg większych i mniejszych wygranych świadczy najwymowniej, jak rozsą- 
dnie postępują ci, którzy u naszej firmy kupują losy. 
Do najbliższych ciągnień polecamy do zakupna na spłatę miesięczni: 


688 


1 los włos. czerwonego krzyża Lr. 20.000, 85.000 5 losów 

i 1 „ Bazylika (Domban) R. 30.006, 20.000 14 ciągnień 
l „ serbski tytoniowy = pig agp, Ep 
1 „ Jó-sziv (dobrego serca) B. 30.000. 20.009 | Raty po 
i „ węg. czerwonego krzyża K. 40.000, 20.000 5 kor. mies. 


Cena K 170 — (34 rat po 5 K). Do pierwszej raty, ktorą się przesyła 
najwygodniej przekazem, należy dołączyć 2 K 30 h na stempel i podatek 
(jednorazowo!) dalsze raty po 5 K czekami wolnymi od porta. 
Gazeta losowań i t. d. bezpłatnie. 
|| Losy tureckie oddzielnie, jakoteż w dowolnych grupach za gotówkę lub na raty 
jak najtaniej! Pożyczki na losy, oraz wykupno zastawionych już losów! 


DOM BANKOWY ROHATYN i ULAM 
Lwów, Sykstuska S. 1638 1 4 


UWAGA! 


Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Antorek“, ktory 
gra całkiem bez szmeru i wyraźnie, 


Proszę zażądać od firmy 


Pierwszy kraj skład kuriowoy i częściowy Grarzolonów i Fouograiśw 


JÓZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, Grodzka 71, 
najnowszego cennika Nr 26, oryginalnych gramofonów Tow. Akcyjnego 
z marką „Aniolek“ które uznane zostały za najlepsza na całej kali ziem- 
skiej. — Największy skład Gramofonów i piyt najnowszych zdjęć. — Części 
i składowe zawsze na składzie. — Repcracye wykonywa się dokładnie 
szybko. — Najnowszy gramofon „Touarm“ z tubą kwiatową i 10 płyt podwójnych 35 złr. — 
Gramofony najnowszej konstrukcyi od 24 do 2400 K. 991 11 26 


Dla przyjemności podróże na „Talii 
pierwszorzędnym salonowym parowcu 


austryackiego Lloydu w RE" 


ke) k 
o ky 


Podróż IV od 26 kwietnia do 26 maja 
do Hiszpanii, Wysp Kanaryjskich i Północnej Afryki 
przez Maltę, A!gier, Malagę, Gibraltar, Kadyks, Madeire (Funchal), Tene- 
ryfę (Sta Crux), Las Palmas, Tanger, Tunis i Korfu. Ceny jazdy za podróż 
morzem wraz z utrzymaniem 700 koron i wyżej. 
dróż Tryest-Bremerhaven (V i VI podróż) odbędzie 
się z wszelkiemi wygodami. 

Nastąpi później: I. Podróż do krajów północnych z Bremerhaven 
od å do 30 lipea do Szkocył, Przylądka Półnoencye, Szpichergu I Nor- 
wegil. — Cena jazdy za podróż morzem z utrzymaniem od 700 koron 
wzwyż. — Il. Podróż do krajów północnych z Kilonii od 3 do 3! sier- 
pnia do Norwegii, Szpichergu i do Wiecznych lodów. — Cena jazdy 
za podróż morzem wraz z utrzymaniem od 700 koron wzwyż. — NB. Podróże do krajów 
północnych przeprowadza w tym roku samodzielnie Austryacki Lloyd. 

IX Podróż ed 5 września do | pażdziernika z Bremerhaven do znanych kąpiel mor- 

skich atlantyckich, de Algieru i Tryestu, (eny jazdy za podróż morzem z utrzymaniem 
od 520 K wzwyż. 
Wycieczki lądowe urządza wszystkie Biaro podróży Thos. Cook et Son na podstawie waran- 
ków zawartych w osobnym programie. — Programy, informacje i zgłoszenia w Generalnej 
Agenturze Austryackiego Lioydu w Wiedniu, I., KArntnerriug l. 6, 
jakoteż we wszystkich ugenturach i biurach podróży. 13851 8 6 


Dla przyjemności po 


za 


Rządca drukarni L. K. Górski 


